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„Naród amerykański pragnie pokoju

8 tys. osób wzięło udział w obradach komisji
83 wyższe uczelnie przysłały delegacje1

NOWY JORK (PAP). 27 b.m. odbyła się końcowa sesja plenaima Kon 
gresu Intelektualistów amerykan skich w obronie pokoju. Kongres 
uchwalił rezolucję, wyrażającą pełne poparcie dla ONZ i zapowiadającą 
dalszą akcję w obronie pokoju na te renie St. Zjednoczonych^ w eelu u- 
świadouiiciŁia masom amerykańskim niebezpieczeństwa, wypływającego z 
polityki podżegaczy wojennych. Rezolucja będzie przesiana do sekretaria­
tu ONZ i do rządu amerykańskiego.

Kongres utworzył stałą komisję, 
nizacj&mi wszystkich krajów świata, ’

Mimo prób Dep. Stanu storpedowa- i 
nia Kongresu, przeszedł on najśmiel­
sze oczekiwania organizatorów. We 
wszystkich zebraniach komisji Kon­
gresu wzięło udział łącznie, ponad 
8 TYS. OSÓB Z 21 STANÓW amery­
kańskich. 83 wyższe uczelnie przysła­
ły delegacje.

Największe zainteresowanie wywo­
łało przemówienie Fadiejewa, którego 
najważniejszą tezą była konieczność 
współpracy amerykańsko - radzieckiej 
w dziedzinie kultury i nauki.

Fadie.iew oświadczył, źe ISTNIE­
JĄ PODSTAWY DO WSPÓŁPRA­
CY AMERYKAŃSKO - RADZIEC­
KIEJ. Rozsiewane przez wrogą pra 
eę i koła oficjalne mniemanie, iż 
narody radzieckie odrzucają kultu 
rę Ameryki jest bezpodstawne. Fa- 
diejeiw wezwał wszystkie siły po­
stępowe do obrony pokoju zagrożo­
nego przez pakt atlantycki.
Kolejne przemówienia Marinello, 

Smedley i Armattoe poświęcone by-

która będzie współpracowała z orga- 
walozących o utrwalenie pokoju.

ły ruchom wolnościowym w Amery­
ce Południowej, Azji i Afryce.

Marinello zapowiedział, iż w naj­
bliższej przyszłości zorganizowany zo 
stanie w Ameryce Łacińskiej kon­
gres w obronie pokoju.

Na posiedzeniu Komisji Literatury 
wygłosił przemówienie pisarz amery 
kański Richard Boyer, który powie-, 
dział:

„Wątpię byśmy mogli zabezpie­
czyć pokój jeżeli nie będziemy 
czynnie zwalczać faszystowskiej 
ideologii i propagandy, jeżeli nie 
będziemy walczyć przeciwko po­
twornemu kłamstwu, że ci, którzy 
wypowiadają się za utrwaleniem po 
koju, są zdrajcami, a ci, którzy przy 
gotowują wojnę, są patriotami. Gdy 
Zw. Radziecki proponuje rozbroje­
nie, stanowi to rzekomo krok na 
drodze ku wojnie, lecz gdy Kongres 
amerykański uchwala olbrzymi bu­
dżet wojskowy i przyzinaje olbrzy-
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Próby zamachu
NA WOLNOŚĆ LUDU GRECKIEGO

Rozgłośnia 
oświadczenie

Zachariadis o interwencji Anglosasów
BUKARESZT (PAP) 

Wolnej Grecji nadała
sekretarza generalnego greckiej par­
tii komunistycznej Zachariadisa o in 
terwencji amerykańskiej i angielskiej 
w Grecji.

„Rząd ateński — podkreśla Zacha­
riadis — w ostatniej odezwie do na­
rodu greckiego stwierdził, że sytua­
cja jest krytyczna. Przyznali to tak­
że przedstawiciele rządu amerykań­
skiego i angielskiego. Sofulis oświad 
czył, że byłby wdzięczny St. Zjed­
noczonym za „WZMOŻENIE ZBRÓJ 
NEJ POMOCY DLA PRZYWRÓCE­
NIA PORZĄDKU W GRECJI“. Re­
akcyjni publicyści amerykańscy do­
magają się wysłania korpusu ekspe­
dycyjnego do Grecji.

Jest rzeczą jasną — stwierdza Za­
chariadis — że bez zbrojnej inter­
wencji imperialistów grecki rząd mo­
narcho - faszystowski nie utrzyma 
się długo przy władzy.

W chwili gdy siły demokratycz­
ne na całym świecie jednoczą się 
w obronie pokoju, imperialiści a- 
merykańscy i brytyjscy czynią przy 
gotowania, by dokonać nowego za­
machu na wolność ludu greckiego 
i by przekształcić Grecję w bazę

wypadową dla swych zbrodniczych 
planów.
Jednakże — oświadcza Zachariadis 

— postępowa ludzkość ze Zw. Ra­
dzieckim na czele jest dość potężna, 
by udaremnić agresywne plany im­
perialistów. Odpowiadając interwen­
tom z Waszyngtonu i Londynu rzu­
camy apel do ludu greckiego: Wszy­
scy do broni! Wszystko dla zwycię­
stw" ‘

mie kredyty na produkcję broni, to 
robi to rzekomo c!5a utrwalenia po­
koju“.
Boyer zwrócił się do pisarzy ame­

rykańskich z gorącym apelem, by de­
maskowali te kłamstwa, rozpowszecb 
niane przez podżegaczy wojennych z 
Wall Street.

Pisarz radziecki Pawlenko opisał 
działalność w obronie pokoju ra­
dzieckich pracowników sztuki i litera 
tury.

Wezwanie do zjednoczenia wysił­
ków w obronie pokoju znalazło wśród 
inteligencji radzieckiej jak najżyw­
szy oddźwięk. Gotowi jesteśmy współ 
pracować aż do zwycięstwa dla dobra 
tej wzniosłej sprawy.

Uważamy, źe różnice poglądów 
politycznych i przekonań religij- 
nyoh nie mogą i nie powinny nam 
przeszkodzić. Bądźmy bezlitośni wo 
bee tych, którzy bogacą się dzięki 
wojnie i tracą na pokoju.
Następnie głos zabrał pisarz ame­

rykański Albert Kahn, który oświad 
czył m. jn ■

„Wmawiano nam w przeciągu o- 
statnich 30 lat. że Zw. Radziecki 
zamierza obalić wszystkie rządy in 
nych kra.iów świata. W rzeczywisto 
ści jednak przez 30 lat inne rządy, 
a w ich liczbie i rząd amerykański, 
knuły spiski, by zniszczyć Zw. Ra­
dziecki“.
W zakończeniu uchwalono nastę­

pującą rezolucję:
„Pisarze nie megą milczeć. Posta- I 

n*wiaany po zakończeniu Kongresu | 
chronić nasze narody przed okrop- I 
nościami wojny. Wzywamy wszyst­
kich pisarzy, Ly poświęcili swe ta­
lenty głoszeniu prawdy i walce o 
pckójl".
Na posiedzeniu komisji nauk eko­

nomicznych i społecznych przemawia! 
wybitny ekonomista amerykański Vęr 
ne, który stwierdził, że tzw. „zimna 
wojna“ pochłania olbrzymie sumy ze 
szkodą dla życia gospodarczego kraju.

Na posiedzeniu komisji oświaty o- 
becnych było około 600 nauczycieli i 
profesorów. Profesor uniwersytetu w 
Illinois — John Daboor — skrytyko­
wał przygotowania wojenne St. Zjed­
noczonych

4

Gen. Jaro&zewicz składa 
wieniec na grobowcu Bo­
hatera. U fjóry: Sztan* 
dar » wstęgą żałobną.

I Naród amerykański — podobnie 
jak narody wszystkich innych kra­
jów — pragnie pokoju. Jak przemóż 
ne jest to pragnienie pokoju świad 
cay fakt, że każdy krok w kierunku 
wojny oraz propagowanie wojny w 
prarie i radio muszą być przedsta­
wiane jako krok w kierunku poko­
ju.

Amerykanka piętnuje 
oszczerstwa antyradzieckie

PARYŻ (PAP). Znana dJ.ennikar- 
ka amerykańska — prof. .ekonomii 
Ella Winter złożyła oświadczenie 
przedstawicielom prasy francuskiej 
w sprawie ruchu pokojowego w Sta­
nach Zjednoczonych.

Winter stwierdziła, że liczne or­
ganizacje amerykańskie, m. in. Ra­
da Kobiet Protestanckien, Generał 
na Rada Kościoła Metodystów, Kon 
went Anabaptystów, organizacje 
młodzieżowe i inne, zrzeszające o- 
gółem przeszło 50 milionów człon­
ków, prowadzą obecnie ożywioną 
kampanię na rzecz pbkojj.
Dziennikarka amerykańska zazna­

czyła, iż w czasie wojny przebywała, 
jako korespondentka w Związku Ra­
dzieckim i dlatego może stwierdzić z 
całą stanowczością, że argumenty 
podżegaczy wojennych, dotyczące 
ZSRR, są zwykłymi oszczerstwami 
antyradzieckimi.
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8 miliardów zł zaoszczędzi przemysł metalowy
Przedterminowe wykonanie planu 3 letniego
deklarują robotnicy całego kraju

Nieprzerwanie napływają od załóg robotniczych zobowiązania zao­
szczędzenia wielomilionowych sum, przedterminowego ukończenia planów 
produkcyjnych i zobowiązania w celu uczczenia święta 1 Maja.

Gospodarką oszczędnościowa, pro­
wadzona w r. uh. w zakładach, pod 
ległych CENTRALNEMU ZARZADO 
WI PRZEMYSŁU METALOWEGO, 
dała globalną kwotę 3.219 milionów 
zł. W r. b. przewiduje się uzyskanie 
kwoty 5.150 mil. zł.

Sporządzono szczegółowy plan, o- 
bejmujący wszystkie odcinki pracy.

Senat włoski aprobuje pakt atlantycki
Naród włoski wkracza w nowy okres walk
oświadcza sen. Scoccimaro

RZYM (PAP) Po wyczerpaniu listy mówców, senat włoski przystąpił 
do glosowania nad wnioskiem, upoważniającym rząd do podjęcia roko­
wań w sprawie przystąpienia Włoch do paktu atlantyckiego. 188 głosami 

8 powstrzymujących się, senat wypowiedział się za

Min. Szymanowski
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Do Moskwy przy 
był samolotem z Warszawy minister 
poczt i telegrafów RP. Szymanowski. 
Na lotnisku we Wnukowie ministra 
powitali przedstawiciele władz ra­
dzieckich oraz ambasador RP Nasz- 
kowski i radca Lipowski.

przeciwko 112, przy 
wnioskiem.

W ostatnim dniu 
głos przewodniczący 
tycznej., Scoccimaro.

Zwracając się do przedstawicieli 
większości. Scoccimaro oświadczył. 
Polityka wasza jest polityką ‘ faszy­

stowską, a nie polityką narodową. 
Występują przeciwko niej masy pra­
cujące całych Włoch. Powtarzacie 
fatalne błędy faszystów, którzy są-

debaty zabrał 
frakcji komunis

Zwycięstwo komunistów
W wyborach samurządowych pod Paryżem

PARYŻ (PAP) Wybory miejskie w 
Issy-les-Moulineaux przyniosły suk­
ces partii komunistycznej, która ZA­
JĘŁA PIERWSZE MIEJSCE, zdoby­
wając 45,55 proc, głosów i 16 man­
datów na ogólną ilość 33. W poprzed 
nich wyborach w październiku 1947 
r partia komunistyczna uzyskała 
40.6 proc, głosów i 14 mandatów.

Wyniki wyborów przedstawiają się 
następująco: socjaliści (SFIO) — 12,55

proc, i 4 radców (poprzednio 5), lu-
.................. — 11,15 

(RPF) — 
(poprzed-

Wniosek polski
na kongresie techników w Kairze

KAIR (PAP). Na Międzynarodo­
wym Kongresie Technicznym w Kai­
rze obecna jest delegacja polska, w 
skład której wchodzą in?. L. Taniew 
ski, przewodniczący delegacji, inż. J. 
Czarnowski, rektor W. Goetel i dzie 
kan J. Jakubowski.

W toku obrad delegacja polska 
złożyła projekt rezolucji, wzywają­
cej Kongres, by przeciwstawił się 
tendencjom do używania energii a- 
tomowej w celach militarnych. Pol­
ski projekt rezolucji żąda ponadto, 
by źródła, tej energii udostępniono 
wszystkim natmlcsn i by wyniki ba 
dań naukowych na tym polu poda­
wano do ogólnej wiadomością

Nad projektem tym rozvwóęla się

dowi republikanie (MRP) 
proc, i 3 radców, gaulliści 
30.75 proc, i 10 radców 
nio 11).

Należy podkreślić, że 
rach do Rady Miejskiej obowiązy­
wała zasada proporcjonalności, za­
pewniająca — w przeciwieństwie 
do wyborów kantonalnych — re­
prezentację, odpowiadającą rzeczy­
wistym wpływom poszczególnych 
partii.

I PARYŻ (Telepress) W drugiej tu­
rze wyborów kantonalnych komuni­
ści otrzymali większą liczbę głosów, 
niż jakakolwiek inna partia i osiąg­
nęli jeszcze większą przewagę, niż 
podczas pierwsze; tury wyborów. Mi 
mo to kcmuniści, którzy zdobyli 25 
proc, ogółu głosów, otrzymali jedynie 
37 mandatów, na ogólną liczbę 1058. 
Prawicowym socjalistom, na których 
padło dwukrotnie mniej głosów, niż 
na komunistów, przyznano 270 man­
datów.

w wybo-
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dzili, że potrafią rozwiązać wewnętrz 
ne problemy Włoch i uniknąć nieod­
zownych reform przez udział w a- 
wanturniczych aktach światowego 
imperializmu.

Jeśli Włochy będą zmuszone wal­
czyć pod sztandarem amerykańskim, 
podobnie jak walczyły pod znakiem 
swastyki, oczekuje je taki sam los. 
Oto dlaczego przedstawiciele opozycji 
tak uporczywie i zdecydowanie zwal 

[ czają politykę rządu, dlaczego walkę 
| tę będą kontynuowali“.

Włączając Włochy do tego paktu 
— oświadczył Scoccimaro — wkra- 
czasie na zgubną dla was drogę. 
Lud wytrąci wam z rąk to zbrod­
nicze narzędzie, gdyż sprawę po­
koju powszechnego narody świata 
ujęły w swe ręce. Głos narodów 
rozlegnie się na całym świecie jak 
sygnał, wzywający do walki prze­
ciwko podżegaczom wojennym. Za­
apelujemy do wszystkich Włochów, 
do wszystkich partii i do wszyst­
kich klas, aby zjednoczyli się w 
jednym wielkim froncie, który po­
trafi zerwać haniebne łańcuchy, ja 
ki mi chcecie spętać naród włoski.
Wiemy, że w walce z nami gotowi 

jesteście na wszystko, że ostrze wa­
szego paktu skierowane jest przede 
wszystkim przeciwko nam. Nie żywi­
my żadnych złudzeń, ale i wy nie 
miejcie iluzji. Partia komunistyczna 
gotowa jest do wszelkiej walki i im 
okrutniejsze będą prześladowania, do 
których uciekniecie się przeciwko 
nam z rozkazu waszych mocodaw­
ców, tym energiczniejsza będzie na­
sza akcja.

Podpisując pakt atlantycki — o- 
świadczył w zakończeniu Scocci­
maro — pakt, dzielący naród na 
dwa obozy, ściągniecie na siebie 
przekleństwo narodu. Z tą chwilą 
dla, Włoch rozpocznie sie nowy o- 
kres niewoli, ale 1 jednocześnie 
NOWY OKRES WALKI WYZWO- 

LENLZJŁJŁ.

Należy podkreślić, że wśród senato 
rów, którzy wstrzymali się od głoso­
wania znajdują się dwaj premierzy z 
ckresu przedfaszystowskiego: Orlan­
do i Nitti. Fakt ten zaskoczył prasę 
rządową i prorządową.

W triku debaty senator socjali­
styczny Mawcinelli chcąc napiętno^ 
wać nieszczerość zapewnień rządo­
wych, że pakt atlantycki ma charak 
ter obronny, postawił wniosek, by 
rząd wszczął rokowania o zawarcie 
paktu nieagresji ze Zw. Radzieckim 
i z kraja,mi demokracji ludowej. 
Wniosek ten odrzucono większością 
rządowa

W poszczególnych działach plan ten 
przedstawia się następująco:,

Przez, zwiększenie .wydajności- pra­
cy m.in. .przez stosowanie wynalaz­
ków i' usprawnień robotniczych oraz 
udoskonalenie transportu wewnątrz 
fabryk, uzyska się oszczędność' w wy 
sokości ok. 1.031 mil. zł. Racjonalne 
wyzyskanie parku maszynowego przy 
niesie 1.578 mil. zł. oszczędności. Dzię 
ki zmniejszeniu ilości godzin nad­
liczbowych uzyskana zostanie,pszczęd 
ność w kwocie ponad 200 mifezłotych. 
Wartość oszczędzonych odpadków i I 
braków oblicza CZPM na ok. 1.537 
mil. zł. Oszczędność na energii elek­
trycznej. wyniesie w r. bież. 190 mil. 
zł oraz właściwe wykorzystanie trans 
portu samochodowego da 150 mil. zł. 
oszczędności.

Niezależnie od tych oszczędności 
przemysł metalowy przewiduje u- 
zyskanie dodatkowo przeszło 450 
mil. zł. dzięki zastosowaniu w pro 
dukcji materiałów zastępczych o 
większej wytrzymałości itp.
W Wałbrzychu na naradzie wy­

twórczej Dolnośląskiego Przemysłu 
Węglowego omówiono plan zaoszczę­
dzenia w r.b. 400 mil. zł. Oszczędno­
ści te będą uzyskane m.in. przez 
zmniejszenie stanu zatrudnionych na 
powierzchni kopalń przy jednoczes­
nym zwiększeniu liczby zatrudnio­
nych na dole itp.

Załoga huty „KAROL“ zobowią­
zała się zaoszczędzić w roku bież.

Całkowita kapitulacja wobec USA

Kosztem Anglii i Francji
osiągnięto kompromis w sprawach niemieckich

MOSKWA (PAP). Korespondent a- 
gencji Tass w doniesieniu z Paryża, 
zwraca uwagę na wiadomości, z któ­
rych wynika, że przedstawiciele USA, 
W. Brytanii i Francji gorączkowo po 
sztukują sposobów 
bieżności między 
mi zachodnimi w

Na szczególną 
korespondenta — 
cje, dotyczące ostatnich rozmów Be- 
vina z ambasadorem USA — Dou­
glasem i ambasadorem Francji — 
Massigli w kwestii demontażu zakła­
dów przemysłu niemieckiego.

Informacje te wykazują, że kom­
promis w sprawach niemieckich 
jest osiągany kosztem /W. Brytanii 
i Francji, które ustępują krok za 
krokiem pod presją amerykańską. 
Mianowicie, podczas tych roz­
mów przedstawiciele brytyjski i 
francuski zgodzili się na skreśle­
nie z listy demontażowej 160 za­
kładów niemieckich, których roz­
biórki domagali się uprzednio.
W ten sposób — stwierdza kores­

pondent agencji Tass — W. Brytania 
i Francja skapitulowały całkowicie 
w tej sprawie przed Stanami Z.jedno 
czonymi i zaaprobowały prawie w 
całości projekt komitetu Humph- 
rey a, który — jąfe,ąyjądojnft ey żądądt

z listy demontażowej 167

zlikwidowania roz 
trzema mocarstwa- 
sprawach Niemiec, 
uwagę — zdaniem 
zasługują informa-

18,5 miln. zł. Należy podkreślić, że 
pierwotny plan przewidywał 15 
miln. zł oszczędności.
W Sosnowcu odbyła się ogólnopol­

ska narada przedstawicieli załóg fab­
ryk cementu. Projektowane oszczęd­
ności w wysokości 330 miln. zł zwlęk 

.szono do 463 miln. zł.

100 milionów zł oszczędności 
w ramach współzawodnictwa

Największe w Polsce ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO W 
ŁODZI wezwały do współzawod­
nictwa o jakość produkcji załogę 
Państwowych Zakodów Przem. Ba­
wełnianego w Pabianicach. Załoga 

' Pabianicka wezwanie przyjęła. Wy- 
I pełnienie minimalnych warunków, 

przewidywanych regulaminem, —■ 
przyniesie ponad 100 miln. zł 
czędności rocznie.

'Załoga Państw. Zakł. Przem. 
m3wego Nr 6 zobowiązała się 
szczędzić ponad 82 miln. zł.

Na Ziemiach Zachodnich
Licznie napływają zobowiązania za 

łóg fabryk dolnośląskich, PZPB po­
stanowiła zaoszczędzić ponad lll 
min. zł. Załogi STOCZNI odrzańskiej 
w GŁOGOWIE i WROCŁAWIU za­
oszczędzą 12 miln. zł, a pracownicy 
Centr. Handl. Przem. Skórzanego we 
Wrocławiu zobowiązali się zmniej­
szyć koszty handlowe o półtora miln, 
złotycjh.

W SZCZECIŃSKICH ZAKŁA­
DACH ZBOŻOWYCH uczestnicy 
zebrania członków PZPR uchwalili 
w całym woj. szczecińskim zaoszczę 
dzić ponad 138 miln. zł. Początko­
wy plan przewidywał zaoszczędzę, 
nie 86 miln. zł.
Również załogi fabryk na Pomorzu 
na Wybrzeżu podejmują zobowią­

zania oszczędnościowe. Załoga Fabry 
ki Obuwia Nr. I w Bydgoszczy za­
oszczędzi w r. bież, ponad 70 miln. 
zł, Fabryka- Farb w Toruniu — oko­
ło 13 miln. zł, załoga Państw. Zakł. 
Przemysłu Wełn. Nr 12 zobowiązała 
się wykonać roczny plan produkcji 
do 30 października r.b., a półroczny 
dla uczczenia święta 1 Maja do 31 
maja br. oraz zaoszczędzić 22 miln. 
zł. Pracownicy Centrali Węglowej w 
Gdańsku zobowiązali się podwyższyć 
pierwotny plan oszczędnościowy, wy 
noszący 144 miln zł do 170 miln. zł 
oraz 3-letni plan przeładunku węgla 
wykonać do dnia 30 października r.b.

OSZ-

Gu-
zao-

i

skreślenia 
przedsiębiorstw.

Podobnie wygląda również sprawa 
t. zw. statutu okupacyjnego dla Nie­
miec Zachodnich. Likwidowanie roz­
bieżności odbywa się i w tej spra- i 
wie tak, że W. Brytania i Francja! 
podporządkowują się stopniowo dyk­
tatowi amerykańskiemu. Dowo*dzą te 
go m. in. ostatnie pertraktacje Clay'a 
z przedstawicielami francuskimi i 
brytyjskimi.

W paryskich kolach dziennikar­
skich panuje przekonanie, że ożywie­
nie działalności, zmierzającej do u- 
zgodnienia spornych kwestii niemiec 
kich jest związane bezpośrednio z fak 
tern montowania bloku północno­
atlantyckiego. Celem ostatnich roz­
mów przedstawicieli trzech mo­
carstw było przyśpieszenie ostatecz­
nego rozłamu Niemiec i utworzenie 
państwa zachodnio - niemieckiego.

Twierdzi się, że w czasie spotka­
nia Achesona z Bevinem i Schuma­
nem, które ma nastąpić w najbliż­
szym czasie w Waszyngtonie z oka 
zji podpisania paktu północno­
atlantyckiego, będą omawiane rów­
nież sprawy proklamowania pań­
stwa zachodnio - niemieckiego i 
WŁĄęZENIA GO DO PAKTU PÓŁ

Nowe projekty 
procedury sądowej 
w Sejmie

Na wtorkowym posiedzeniu Sejmu 
zabrał głos min. Świątkowski, który 
referował 3 projekty rządowe doty­
czące procedury sądowej.

Pierwszy z projektów określa for­
mę w jakiej świadkowie i biegli bę­
dą składali przysięgę mówienia pra­
wdy. Przyrzeczenie to zaczyna się od 
słów: „Świadom powagi swych słów" 
itd.

Wśród projektów, które Sejm bę­
dzie rozpatrywał znajduje się projekt 
dotyczący szkolenia wojskowego stu­
dentów szkól wyższych. Przewiduje 
on m. in. ługi dla. studentów szk< I 
akademickich, którzy nie odbyli służ.

Wielki sukces Kongresu Intelektualistów w N. Jorku
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Kwiatki emigracvjne

OPIEKUN ROBOTNIKÓW i WARSZAWY
Nass stary znajomy, p. Mikołajczyk, 

który zawsze, nawet w kraju, lubił u- 
dzielać wywiadów prasie anglosas­
kiej. kontynuuje tę działalność. Osta 
tni jego wywiad, „O sytuacji w Pol­
sce“, zamieściło „Jutro Polski“ w 
n-rze 3. Dowiadujemy się z niego o 
Polsce wiele ciekawych rzeczy. Np. 
o położeniu robotników po wprowa­
dzeniu nowego systemu płac:

„Woźmy przykład z płacy robotni­
ka, która wynosi przeciętnie 5—7, a 
czasem do 10 tys. zł. miesięcznie“. Po 
czym p. Mikołajczyk wylicza war­
tość tych sum według kursu czarnej 
giełdy, na której zna się on zresztą 
lepiej, niż na płacach robotniczych. 
He w tej rewelacji jest prawdy, Czy­
telnicy osądzą sami.

Wzruszająca jest jednak troska p. 
Mikołajczyka o los robotnika pol­
skiego, dawniej przecież zajmował 
się wyłącznie „rolnikami“ pewnej 
specyficznej kategorii... W dalszym 
ciągu Mikołajczyk ubolewa, że robot 

xnik u nas musi kupować buty po ce­
nie 12—20 tys. zł. O istnieniu butów 
o wiele tańszych, np. batowskich, Mi 
kołajczyk może i wie, ale wytworni 
panowie taką tandetą się nie zajmu­
ją...

Nasz opiekun troszczy się zresztą 
nie tylko o robotników, ale również 
o Warszawę, o której powiedział: 
„Na pozór Warszawa się odbudowu­
je... A więc to tylko pozór, war­
szawskie domy to właściwie tylko 
makiety murów, za którymi nie ma 
nic. My, zaślepieni propagandą, nie 
zauważyliśmy tego, aż nareszcie Mi­
kołajczyk odkrył prawdę. A że jest 
niezadowolony z tempa odbudowy 
Warszawy — trudno, ma już taki nie 
cierpliwy temperament. Woła oburzo 
ny: „Rzeczywistym skandalem jest, 
że tunel kolejowy, łączący Warszawę 
centralną ż Pragą, dotąd nie został 
uruchomiony“! 1 dalej: „Co najmniej 
odbudowa mostów powinna była daw 
no być ukończona“!

Trudno mu widocznie zrozumieć, 
że odbudowa Warszawy jest rzeczą 
trudniejszą, niż dla niego było... znisz 
czenie Warszawy, wówczas, gdy z 
Londynu wydawał rozkaz powstania.

Ale intencje jego są szlachetne!
Wileaek

»Pamięć Jego czcimy pracą codzienną«

W drugą rocznicę śmierci gen. Świerczewskiego
Artyści scen stołecznych
popierają stanowisko Rządu wobec Kościoła

Uroczysta akademia w Warszawie
W drugą rocznicę śmierci generała broni Karola Świerczewskiego, od­

była się w sali Rady Państwa w Warszawie uroczysta akademia, 
którą przybyli członkowie Rządu RP z premierem Cyrankiewiczem 
czele, 
publiki Hiszpańskiej p. Manuel Sanchez Arcas i attaches 
państw zaprzyjaźnionych.

Akademię zagaił Szef Głównego 
Zarządu Polityczno - Wychowawcze 
go WP — gen. Węgrowski, który po 
wiedział m.in.:

„Bohater narodowy Polski gen. Ka­
rol Świerczewski jest symbolem pol­
sko - radzieckiego braterstwa broni. 
Okryty chwałą już na ziemi hiszpań 
skiej trwał gen. Świerczewski w 
walce, wyrył jako dowódca II Armii 
Odrodzonego WP niezatarty ślad na 
kartach wyzwolenia Polski, na stro­
nicach klęski hitlerowskich podżega­
czy wojennych, których zmiażdżyła 
potęga Zw. Radzieckiego, bohater­
ska Armia Radziecka.

PAMIĘĆ KAROLA ŚWIERCZEW 
SKIEGO CZCIMY TRUDEM ŻOŁ­
NIERSKIM I PRACĄ CODZIEN­
NĄ, wysiłkiem twórczym robotnika 
i chłopa, niezłomną walką o postęp 
społeczny i trwały pokój“.
Sylwetkę gen. Świerczewskiego — 

, żołnierza rewolucjonisty, naświetlił 
jego towarzysz broni — płk. Sole­
yen, mówiąc m.in.:

„Karol Świerczewski — to pierw­
szy w dziejach Wojska Polskiego ge­
nerał - robotnik, to pierwszy dowód­
ca wo skowy, którego wydała polska 
klasa robotnicza. To pierwszy w na­
szych dziejach dowódca wojskowy, 
którego całe życie wypełnione było 
walką w szeregach ruchu robotnicze 
go, walką o zwycięstwo socjalizmu.

Gen. Świerczewski w oczach na­
rodu staje wśród wielkich postaci 
naszej historii, wśród bojowników 
o wyzwolenie narodowe i społecz­
ne Polaków, obok postaci Kośeiusz L 
ki, Jarosława Dąbrowskiego, Wa­
lerego Wróblewskiego. Dla naszego 
ludowego Wojska Polskiego jest 
gen. Świerczewski wcieleniem tych 
cnót żołnierskich i rewolucyjnych,

na

Marsaałek Żymierski w otoczeniu generalicji WP, oraz poseł Re- 
wojskowi

naszą siłęna których budujemy
zbrojną“.
Delegacja robotników 

gen. Świerczewskiego przekazała 
stąpnie portret poległego bohatera — 
Akademii Sztabu Generalnego im. 
gen. Świerczewskiego. Okolicznościo 
we przemówienie wygłosił ob. Gwiaz 
da najstarszy robotnik fabryki, daw­
ny towarzysz pracy generała.

W bogatej, części artystycznej re­
cytowane były utwory nagrodzone na 
konkursie poetyckim ku czci gen. 
Świerczewskiego.

Akademie w fajkach
W fabryce im. gen. Świerczewskie 

go (dawniej Gerlach) odbyła się aka­
demia zorganizowana dla dzieci ro­
botniczych 5-go Ogródka Jordanow­
skiego, którymi opiekują się robot­
nicy fabryki. Sekretarz . miejscowego 
koła PZPR ob. Szulc opowiedział 
dzieciom o życiu i działalności Ge­
nerała.

W Gazowni Warszawskiej 350 ro­
botników zebrało się w świetlicy za­
kładu na uroczystej akademii. Zgro­
madzeni minutą milczenia oddali hołd 
pamięci gen. 
wysłuchali 
MON kpt. Goleniewskiego.

Podobne akademie odbyły się w 
fabryce B-ci Borkowskich i dyrekc.i 
MZK.

fabryki im.
na-

Waltera, po czym 
przemówienia delegata

28 b.m. w drugą rocznicę śmierci 
gen. Karola Świerczewskiego odbyło 
się na Cmentarzu Wojskowym na Po 
wązkach uroczyste złożenie wieńców 
na grobie bohatera znad Erbo i Ny­
sy.

W imieniu ministra Obrony Naro­
dowej złożył wieniec wicemin. gen. 
Jaroszewicz w otoczeniu generalicji 
i wyższych oficerów Sztabu General 
nego. Z kolei złożyli wieńce: dawni 
towarzysze walk gen. „Waltera“ — 
Dąbrowszczacy — reprezentowani 
przez geh. Komara i gen. Księżar- 
czyka, z ramienia KC PZPR pos. Chel 
chowski, a następnie przedstawiciele 
KW PZPR, TPŻ, Związku Bojowni­
ków o Niepodległość i Demokrację. 
ZMP, Związku Inwalidów Wojen­
nych, Związku b. Więźniów Politycz 
nych.

W Teatrze Polskim w Warszawie , 
odbył się wielki wiec, w którym 
wzięli udział artyści i pracownicy 
techniczni teatrów stolicy. Senior 
sceny polskiej ob. Zelwerowicz I 
stwierdził:

„Szybko wznoszą się z gruzów I 
kościoły, na których budowanie 
Państwo przeznacza powa-iie su­
my pieniężne, — powiedział m.in. 
ob. Zelwerowicz. — Co niedziela 
słyszymy kazania z ambon nie tyl­
ko w kościele, ale i przez radia, 
które jest instytucją państwową. 
Jak inaczej, jeśli mc iewtuyziwa- 
niem Kcścicła można nazwać tę 
postawę Rządu“.
Ob. Zelwerowicz stwierdza dalej, 

że wskutek dyscypliny, narzucone? 
przez hierarchię kościelną całemu 
klerowi, warstwy niższe nie śmią 
wypowiedzieć się otwarcie' za stano­
wiskiem Rządu.

Aktor Wyrzykowski, biorący u- 
dział w dyskus.i, zakończył swo.e 
przeińówlenie słowami:

„Jestem członkiem społeczeństwa, 
które buduje nowe, piękniejsze ży­
cie i dlatego muszę się wypowie­
dzieć przeciwko tym; którzy rzu­
cają mu kłody pod*.nogi“.
Członkinie Ligi Kobiet Ochota, jecR 

nomyślnie uchwaliły rezolucją, wyia 
żającą pełne poparcie stanowiska 
Rządu w sprawie stosunków między 
Państwem a Kościołem.

Także 700 pracowników PLL „Lot“ 
członków personelu latającego, ob­
sługi naziemnej i urzędników, zgro­
madziło się w wielkim hangarze na 
Okęciu, by wysłuchać referatu oh. 
Kowalskiego na temat oświadczenia 
rządowego o stosunku Państwa do 
Kościoła.

13 krajowych komitetów obrony pokoju 
podjęło apel intelektualistów
Dalsze zgłoszenia z Polski

Biuro organizacyjne Światowego Kongresu Zwolenników Pokoju zawia 
domiło o utworzeniu krajowych komitetów organizacyjnych w Polsce, An­
glii, Belgii, Brazylii, Holandii, Szwajcarii, Szwecji, Niemczech, Jugosławii, 
Włoszech, Meksyku, na Węgrzech i

W Polsce w dalszym ciągu senaty 
wyższych uczelni, organizacje spo­
łeczne i kulturalno-oświatowe oraz 
osoby reprezentujące świat nauki i 
sztuki zgłaszają akcesy do Kongresu 
Obrońców Pokoju w Paryżu.

------------------------------------------------------------*--------------------------—---------------------------------- --------------------

Rosną szeregi obrońców pokoju
uWalką z podżegaczami wojennymi

trzeba prowodzić energicznie i stale

15 zagranicznych delegacji
przybyło na zjazd

MOSKWA (PAP). W Moskwie 29 
bm. nastąpiło otwarcie XI Zjazdu 
Komsomołu. Delegaci przywieźli 
meldunki o imponujących zwycię­
stwach produkcyjnych młodzieży, o- 
siągniętych w toku współzawodnic­
twa przędz jazdowego.

Współzawodnictwo 
dzie objęło 126 tys. 
botników i .robotnic, 
produkowali ponad 
kontyngentów maszyn i obrabiarek 
248 tys. par obuwia, 612 tys. m. tka­
nin, niemal 2 tys. ton siali i wyro­
bów walcowanych. Młodzież stolicy 
Gruzji — Tbilissi przeprowadziła 
akcję oszczędnościową, która przy­
niosła ogółem 2.200 tys. rubli.
Liczba młodych robotników i ro- 

ootnic, którzy w toku współzawod­
nictwa przedzjazdowego wykonali 
swoje piany'5-cioletnie — przekro­
czyła pół mil. osób. Kampanii przed­
kongresowej towarzyszy także znacz­
ny napływ młodzieży do Komsomo- 
łu; w samym kolejnictwie w ciągu

Komsomołu
ostatnich 2 miesięcy powstało 300 
wych organizacji komsomolskich.

Na zjazd Kcmsomolu przybyło już 
15 delegacji młodzieży demokratycz­
nej z zagranicy.

no

PARYŻ (PAP). Zakończyły się tu 
obrady zrzeszenia pracowników nau­
ki francuskiej, w ctzasie których u- 
chwalona została rezolucja, wzywa­
jąca intelektualistów francuskich do 
prowadzenia stałej i energicznej wal 
ki z podżegaczami wojennymi.

W ostatnim dniu obrad wystąpił 
m. in. wybitny działacz naukowy 
prof. medycyny Levy, który oświad­
czył. że nie weźmie udziału w żadnej 
działalności, mającej na celu przygo­
towanie agresji antyradzieckiej.

Z DNIA NA DZIEŃ

w Stalingra- 
młodych ro- 
którzy wy- 

plan znaczne

Szkalował z ambony władze państwowe
Ks. Janson skazany na 4 lata więzienia

Rejonowy Sąd Wojskowy w Łodzi 
rozpatrywał sprawę ks. Józefa Janso­
na, proboszcza parafii Kielczyków w 
pow. wieluńskim. Jak przyznał na roz 
prawie oskarżony oraz zeznali liczni 
świadkowie — parafianie, ks. Janson 
rozsiewał z ambony kościelnej fałszy 
we wiadomości, szkalując władze pań 
StWOWO;

M. po aresztowaniu księży Ło­
sosia, Ortotowskiego i Farysia, współ 
pracujących z bandą „Murata“, osk. 
ks. Janson w kilku kolejnych kaza­
niach mówił o rzekomym prześlado-

Po równi
W paryskim wydaniu „New York 

Herald Tribüne“ zamieszczono przed 
paroma dniami wiadomość, że w sto­
licy Jugosławii, Belgradzie, przeby­
wają w charakterze gości jugosłowiań 
skiej dyrekcji przemysłu metalur­
gicznego przedstawiciele firmy ame. 
rykańskiąj „Brasscrt i Jones“. Firma 
ta, rzecz znana powszechnie, jest po 
wiązana ściśle z „U.S. — Steel Corpo 
raticßi“ i — jak określa to amery­
kański korespondent dziennika, — 
spełnia w USA rolę „doradcy prze­
mysłu stalowego“.

Na czyje zaproszenie i w jakim 
celu eksperci amerykańscy postano­
wili złożyć wizytę w Belgradzie? Ten 
że ßam korespondent wyjaśnia, że lo 
rząd Tito prosił firmę „Brassert i Jo 
nes" o opracawzaio realizacji „szero 
ko za&roijciacgo projektu rozbudowy 
jugosłowiańskiego przemysłu stalowe 
go.“. W dalszej części wyjaśnień, ko­
respondent ów dochodzi do wniosku, 
iż „nie ulega wątpliwości, że pomoc 
firmy „Brassert" mogłaby umożli­
wić rządowi jugosłowiańskiemu osią­
gnięcie rocznej proclukoji staii w wy­
sokości 700 tysięcy ton w ostatnim ro 
ku planu 5-letmogo. Udział firmy 
Brassert w rozbudowie przemysłu 
jugosłowiańskiego przekroczyłyby o 
wiele pomoc techniczną, udzielaną Ju 
gosiawii przez angielską firmę 
„Mackenzie“...

Wkrótce po ukazaniu się tej cha­
rakterystycznej informacji w dzien­
niku amerykaiiskim, belgradzki kore­
spondent AFP zakomunikował, że w 
wyniku rokowań z firmą Brasserta 
,jrząd Tito spodziewa, się otnzyana« do 
stawy inwestycyjne ała fabryk me ta­
lowych i hut“. Jednocześnie z poja­
wieniem się tej wiadomości w serwi­
sie agencyjnym AFP. rzecznik Dep. 
Stanu, omawiając pelitykę handlową 
USA wobec Jugosławii, oświadczył, 
że „USA przychylnie spoglądają na 
WŁAŚCIWY handel Wschodu z Ża- 
dh odieon“!...

A zatem w USA rozróżnia się wy­
raźnie „właśoiwy" i „niewłaściwy“ 
handel z Europą Wsdiodnią.

Cóż to Skłoniło władze amerykań­
skie do stwierdzenia, że rozbudotTi

I

pochyłej
jugosłowiańskiego przemysłu stalo­
wego — który to przemysł, jak wiado 
mo, produkować może zarówno zwy­
kłe maszynki do mięsa, jak i te inne, 
nazywane wprawdzie tak samo, ale 
w przenośni — że ta rozbudowa jest 
godnym obiektem handlu „właściwe­
go“? Dlaczego korespondent AFP, 
oceniając tę charakterystyczną decy­
zję, sądzi, że „Tito ze względów poli­
tycznych będzie musiał postępować 
BARDZO OSTROŻNIE“?!...

Gdy chodzi o eksport najniewin- 
niejszych nawet artykułów, a tak 
niezbędnych do odbudowy w Polsce, 
Czechosłowacji, lub w innych krajach 
demokracji ludowej, anglosaskie czyn 
niki miarodajne stosują specjalną po­
wściągliwość i nie mają ochoty, choć 
by trochę, podnieść żelaznej kurtyny. 
A jeśli idzie o Jugosławię, te same 
czynniki bez wahania decyduj 3 się 
rozbudować aż cały tamtejszy prze­
mysł stalowy! Czemu to stosuje się 
taką PODWÓJNĄ MIARKĘ?!

Na pytania te odpowiedź jest pro­
sta. Organizatorzy żelaznej kurtyny 
zdołali już zorientować się należycie, 
że rząd jugosłowiański wyłamał się z. 
iroiniu państw demokracji ludowej 
i steruje wyraźnie pod znaki imperia, 
lizrnu.

Ale jeśli w Waszyngtonie zarcjestro 
wano „zmianę kursu“, czy wobec te­
go Tito musi rzeczywiście — jak ra­
dzi korespondent AFP — „postępować 
bardiso ostrożnie“? Wydaje się nam, 
że jest to najzupełniej zbędne. Prze­
cież n?»sza diagnosta zdrady Tito i jego 
odiszeaepicństwa. ujawniła się już 
dawno. Jeszcze wtedy, gdy Tito znaj 
dowal się na samym wierzchołku rów 
ni pochyłej, a nie gdy znalazł się po­
niżę'] wierzchołka. Wiemy, że zjechać 
można jeszcze głębiej. Dalsze zjeżdża 
nie, choćby nawet „bardzo ostrożne“, 
nie będzie przecież odbywać się w 
kierunku do góry, lecz — w dół!...

Dla nas zdrada — to dostateczny po 
wód do przezornej separacji, a dla 
Anglosasów — to właśnie niezbędny 
warunek współpracy! Warunek uru­
chomienia „w 1 a ś c i w e g o“ 
handlu...

FAL.

Znany poeta francuski Louis Ara­
gon złożył oświadczenie, w którym 
zwraca uwaga na olbrzymie zaintere 
sowanie światowej opinii publicznej 
Kongresem Zwolenników Pokoju w 
Paryżu.

Aragon napiętnował tych inte­
lektualistów, którzy uchylają się 
od udziału w akcji pokojowej, 
stwierdzając, iż przyczyniają się 
oni w ten sposób do umożliwienia 
działalności podżegaczom wojen­
nym.
RZYM (PAP). W Pardenone odby­

ła się manifestacja na rzecz pokoju 
zorganizowana przez lokalne związki 
młodzieżowe. W manifestacji uczest­
niczyło kilka tysięcy młodzieży, w tej 
liczbie wielu członków akcji katolic­
kiej.

Kubie.
Rada Główna Wyższej Szkoły Sztuk 

Plastycznych w Krakowie podjęła u- 
chwałę, w której zgłaszając akces do 
Kongresu w Paryżu stwierdza, że w 
zainicjowanej przez Kongres Wro­
cławski obronie pokoju zwyciężą te 
siły ludzkości, które reprezentują swo 
bodny rozwój narodów, gwarantują 
wzrost dobrobytu, kultury i są sym­
bolem postępu świata.

Do apelu Międzynarodowego Korni 
te>tu Łączności intelektualistów przy­
łączyli się również wykładowcy Pań 
stwaiwej Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej w Łodzi, profesorowie Akademii 
H^ndlloiwej i Szkoły Inżynierskiej w 
Poznaniu

Podobne uchwały powzięły oddzia­
ły Zw. Artystów Scen Polskich w 
Bydgoszczy i Toruniu oraz Pomorski 
Okręgowy Zarząd Zw. Polskich Artyr 
stów Plastyków.

Polacy na zjeździć
w Bukareszcie

Do Bukaresztu wyjechała delega­
cja polska na zjazd rumuńskich dzia­
łaczy kultury w obronie pokoju. W 
skład delegacji wchodzą: wiceprze­
wodniczący Związku Literatów Pol-

skich — Ewa Szelburg - Zarembina 
i red. Roman Werfel.

literatów i irczwycit
W związku ze Światowym Kongre­

sem Pokoju otrzymujemy szereg wy­
powiedzi uczonych, literatów i arty­
stów.

Znany krytyk literacki, J£*ń Kott, 
oświadczył m. in.: „Pragnę pokoju dla 
mego kraju, gdzie co roku jest wię­
cej szkół, fabryk i szpitali. Tak samo 
myślą miliony ludzi, którzy widzą 
dobrze, że śmiertelnym niebczpleczeń 
stwem jest dla nich imperializm ame 
rykański, a ich wielkim sojusznikiem 
w walce o pokój jest Zw. Radziecki. 
Światowy kongres w obronie pokoju 
pokaże. że siła ludu, mózgi uczonych 
i serca artystów potężniejsze 
dolara“.

Dr Kaz. Piwarski, prof. Un. 
lońskiego, stwierdza m. in.: 
polski stoi twardo na gruncie 
nowej rzeczywistości, wynikłej z so­
juszu i przyjaźni z potężnym Związ­
kiem Radzieckim i łączy się z nim w 
walce o pokój. Popiera hasło obrony 
pokoju i ze swej strony kieruje apel 
do wszystkich demokratycznych sił na 
świecie: ratujmy pokój, uchrońmy ■ 
ludzkość przed katastrofą nowej woj­
ny!

Uczestnik Krajowej Narady Obroń­
ców Pokoju, rektor Uniwersytetu M. 
Kopernika w Toruniu prof. dr. KA­
ROL KORANYI stwierdził:

„Uważam, że obecnie powinno się 
postawić przed Międzynarodowy 
Trybunał podżegaczy wojennych, 
usiłujących pchać narody do woj­
ny“.

są od

Jagieł.
Naród 
swojej

waniu księży katolickich przez Rząd . 
R. P.. podając za przykład fakt are­
sztowania w. w. zbrodniarzy. W ka­
zaniach swych, jak sam na rozpra­
wie przyznaje, oskarżony przeinaczył 
umyślnie fakty i okoliczności i wzy­
wał swych parafian, by . okazywali 
pomoc i opiekę, ukrywającym się i 
ściganym przez prawo.

Osk. ks. Janson przyznał ze skru­
chą, że postępowanie jego było wro­
gie władzy państwowej.

Sąd skazał ks. Jansona na karę 4 
lat więzienia i pozbawienie obywa­
telskich praw honorowych na prze­
ciąg lat dwóch.

W motywach wyroku Sąd stwier­
dził wysokie nasilenie złej woli os­
karżonego, który nadużywał swej 
sukni kapłańskiej i ambony dla agi1 
tacji antypaństwowej. Z drugiej 
strony ze względu na dotychczaso­
wą niekaralność oskarżonego i peł­
ne skruchy przyznanie się do winy, 
Sąd złagodził wymiar kary prze­
widziany przez kodeks karny.

t

W podwójne! roli
dyplomatom i szpiegów

PRAGA (PAP) Komentując wysied 
lenie z Czechosłowacji wicokonsula 
brytyjskiego płk. Wildasha, który or 
ganizował na terenie republiki sieć 
dywersyjno - szpiegowską, dziennik 
praski „Mlada Fronta“ podkreśla 
stwierdzony wielokrotnie fakt, że 
dyplomaci angielscy i amerykańscy 
występują w ZSRR i państwach de­
mokracji ludoweji nie tyle w charak 
terze przedstawicieli swych krajów, 
ile w roli szpiegów. Świadczą o tym 
liczne afery szpiegowskie w krajach 
Europy wschodniej, które odsłaniają 
działalność tych dyplomatów.

„Wypływa z tego wniosek — pi- 
sza dzienniłc — że świat jest w 
chwili obecnej podzielony nie na 
wschód i zachód, lecz na obóz po- 
kctiu i wojny, na ludzi należących 
o zachowanie pokoju oraz tych, któ 
rzy z dyplomatów stali się szpie­
gami i dywersantami“.

„Ziemie wzdłuż Odry i Nysy
były,są i pozostaną polskimi“

MOSKWA (PAP) Dzisiejsza „PRAW 
DA“ w korespondencji Makarenki ze 
Śląska Opolskiego nisze z wielkim 
uznaniem o osiągnięciach tej starej 
ziemi piastowskiej.

Makarenko stwierdza, że starzy au­
tochtoni tej ziemi po odzyskaniu wol 
ności, utraconej przea setkami Jat, z 
wielkim zapałem zabrali się do pracy 
na wyzwolonej ziemi. Z nimi zaś 
współzawodniczą osadnicy, którzy na 
apel rządu demokratycznego przybyli 
tutaj, by zjemie te zagospodarować.

Śląsk Opolski — pisze na zakończę- i 
nie Makarenko — żyje wielką twór-, 
cza pracą, nie zwracając uwagi na I 
wrzaski reakcji międzynarodowej w 
sprawie polskich granic zachodnich. 
Na wrzaski te lud polski odpowie sło 
wami „Roty“ Konopnickiej: „Nie rzu 
cim ziemi skąd nasz ród“.

Ziemie rażą ^ścierające się wzdłuż 
Nysy Łużyckiej i Odry, stanowiące 
historyczną kolebkę narodu polskie 
go. BYŁY, SĄ I POZOSTANĄ POL 
ŚKIMI.

$

Biegi Narodowe próba
sprawności fizycznej

Biegi Narodowe, które odbędą się 
w całym kraju w dniu 8 maja, prze­
prowadzone będą w trzech katego­
riach: 500 m — dla kobiet, 1000 m — 
dla mężczyzn do lat 20 i 3000 m — 
dla mężczyzn powyżej lat 20. Zarów­
no w kategorii kobiet, jak i mężczyzn 
przewidzianych jest 5 różnych grup 
wieku.

W roku bieżącym Biegi Narodowe 
będą jedną z prób na Odznakę Spra­
wności Fizycznej.

W zależności od czasu, uzyskanego 
w biegu, uczestnikom zalicza się wy 
nik na odznakę zwyczajną lub wy­
bitnego usprawnienia. Minima na 
odznakę przedstawiają się następują­
co (w nawiasach poda jemy minima 
na odznakę wybitnego usprawnienia):

kobiety — bieg 500 m grupa 15—17 
lat — 2:20 min (2:05); 18—19 lat — 

2:10 
2:30 

min.

Młodzież męska — bieg 1000 m gru 
pa 15—17 lat 4:00 min. (3:45 min); 
18—19 lat 3:45 min. (3:30 min.).

Mężczyźni — bieg 3000 m grupa 
20—29 lat 13:45 min. (12:30 min.); 
30—39 lat 14:30 min. (13:45 min.); 
45 lat 18:00 min. (18:00).

l»Bohemians«
grają w Krakowie

Wzorem lat ubiegłych, „Gwardia— 
Wisła“ sprowadza na święta Wielka- , 
nocne do Krakowa czołowy zespół Li-1 
gi czechosłowackiej „Bohemians“.

Rokowania pokojowe
w Chinach

HONG KONG (Telepress). Na czele 
delegacji Wolnych Chin, która per­
traktować będzie z Kuomintangiem, 
stawie gen. Czu-En-Lei, zastępca se­
kretarza generalnego Partii Komuni­
stycznej. Pertraktacje pokojowe z 
„rządem“ kuomintangowskim rozpo- 
czną się w dniu 1 kwietnia, w Pei- 
pingu, siedzibie politycznych i woj­
skowych władz oraz urzędów Chin ■ 
Demokratycznych^_____

List kobiet greckich 
do kobiet chińskich

BUKARESZT (PAP). Jak donoszą 
z Grecji, Liga Demokratyczna Kobiet 
Greckich wystosowała depeszę do I 
Kongresu Ogólnokrajowego Kobiet 
Chińskich, w której pisze m. in.:

„Wasza walka bohaterska jest 
dla nas przikladem, który potęgu­
je naszą wolę doprowadzenia do 
końca walki o całkowite wyzwole­
nie Grecji. Wasze zwycięstwo bę­
dzie również naszym zwycię­
stwem“.

od

w

2:05 min. (1:55 min.); 20—25 lat 
min, (2:00 min.), 26—32 lat — 
min. (2.15 min?); cd 33 lat 3:00 
(2:45 min.).

poSscy
przegrali id Kolinie

Drugi mecz, jaki rozegrali 
karze polscy 
cji, odbył się 
tym Polacy, 
Warszawy, 
2:1:11 (4:23).

koszy- 
na terenie Czeehosłowa 
w Kolinie. W spotkaniu 
pc/d firmą reprezentacji 
ulegli drużynie Kolina

Marsz patrolowy 
w rocznicę śmierci 
gen. Świerczewskiego

Staraniem Woj. Zarządu ZMP
Rzeszowie przeprowadzono z okazji 
II rocznicy śmierci gen. Karola Swier 
czewskiego masową imprezę p. n. 
„Marsz patrolowy z Rzeszowa do Ja­
błonki —• ostatnim szlakiem bohate­
ra“. Trasa podzielona była na 5 eta­
pów i 6 podieitaipów i wynosiła łącz­
nie 158 km. W marszu wzięli udział 
zawodnicy/ organizacji „Służba Pol­
sce“. ZMP, Zw. Zaw., „Gwardii“; 
KBW. Wojska, Ludowych Zespołów 
Sportowych, klubów sportowych i in­
nych w liczbie 1.545 uczestników. Na 
ostatnim etapie startowało 135 osób. 
Pierwsze miejsce zajął patrol WOP. 
Na całej trasie olbrzymie tłumy pu­
bliczności z zainteresowaniem przy­
glądały się maszerującym.

Każdy sportowiec czyta

«PRZEGLĄD SPORTOWY«

SKORZENNY UCZY 
LOTNIKÓW USA

WIEDER. Wybawca 
M ussolinieąo, zbrodniarz 
wojenny. Otto Skórnie nny, 
żwolnlonn został przez władze urn erykańskie z 
obozu dla internowanych 
w Niemczech. Przewie­
ziony do Stanów Zjedno­
czonych, szkoli obecnie lo tników ameryka ńskicii.

5 LAT 
ZA CYKLON BB

BERLIN. Twórcy Smier 
telncąo cyklonu BE. oa­
za uzywaneęo przez hi­
tlerowców dla ekstermi- no wania milionów Euro­
pejczyków, zostali ska­
zani przez sad we Frank­
furcie na śmiesznie ni­skie kary więzienia, nie 
przekraczające 5 lat.

MUZEUM 
IM. PUSZKINA

LENINGRAD. Pr czy 
d.ium. Akademii Umiejęt­
ności ZSRR powzięło u- chwalę w sprawie zało­
żenia Muzeum im. Pu­
szkina u; d-awnej siedzi­
bie carów rosyjskich io 
pałacu Aleksandryjskim 
w mieście Puszkinie pęd

Lo n i-ncj rade m. U iwczyste 
otwarcie Muemn odbę­dzie \':.ę w 150 rocznicę 
urodzin ąenialueąo 
sarza.

BEZROBOCIE 
W W.BRYTANII 

LONDYN. Bezrobocie 
w południowej Walii o- 
siąywęło obecnie cyfrę 
ż.0.()<)0. W Licerpoolu znaj 
du-ic się 23.000 robotni­
ków bez pracy, a w Glas 
yow — TO.000.

TYLKO 800 NA .',000 
LONDYN. 800 spośród 

.'•.000 ntarynarzu bryyti- 
skieh zaedziło się pozo­
stać w marynarce. vq wy 
yaśnieciu terminów ich 
służby.

Ad miralicja wysłała 
200.000 listów propagan­
dowych do b. oficerów i żołniemy marynarki bry­
tyjskiej. namawiając ich 
do ponowneyo wstąpienia 
do służby.

OFENSYWA FASZY­
STÓW W EPIR ZE
ATENY. Dowództwo wojsk fasizysto'wskich w 

PoliLdniowej G recji wy­
dało rorzkaz podjęcia, ^itl 
klej ofensywy w li’zÄs

pi-

w rejonie Arta — Valtos. 
! Oddziały demokratyczne 
1 odparły wszystkie ąwał- 
towjie ataki przeciwnika. 
W ciąyu trzech dni sil­nych walk faszyści stra­
cili w zabitych, rannych 
i jeńcach tysiąc ludzi.

i SKUTKI REFORMY 
WALUTOWEJ

BERLIN.
wadzeniu 
lutowej, 
cych wI ktorach

Po przepro- 
„reformy'' wa- 

płace pracują- 
zachodnich se- 
Bcrlina uleyly 

znacznej obniżce. W eta­mi jc.dneao tuaudnia 
mknięto ok.

, nu 
nie

I ją.

...j oi;c. 2-9 firm. Ce­
rn zachodnim Berli- 
n ieusla n >i te wzi■asta- 
Chorym na arużlice- 

zale-a, sie zakupywanie 
produktów żyumościc- 
wi/ch w radzieckim sekto 

Berlina.
KATASTROFA 
SAMOLOTOWA

KALKUTA. V7 kata­
strofie samolotowej, laka 
wylarzvla sie w niedzie­
lę w pobliżu Kalkuty, 
żniny! attache prasowy 
(jeiicralnoao konsulatu a- 

Amerykańskie (jo. Thoma- deZ son. Wrae z nim. poniósf pe śmierć pilot samolotu.

rze

'-w .jzH ś*w •:*'twS'

Ze świata
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Najwspanialsza zima Karkonoszów LU STY 7 RZYMU

»
I

Przyszła wiosna. Ziemię suszą już silne promienie wiosennego słońca. Tym­
czasem szczyty Karkonoszy grzęzną w głębokim, dochodzącym miejscami do 
czterech metrów, śniegu. Wysokogórskie schroniska odcięte były do niedaw­

na od większych skupisk ludzkich u podnóża gór.
Warunki śnieżne są w dalszym ciągu doskonale, śnieg nad Małym Stawem 

koło Samotni utrzyma, się w tym roku do czerwca.
Tak wyglądało schronisko „Strzecha Akademicka“ w dn. 22 marca.

Złom to pieniądz
Zbiórka daje wyniki

50 tysięcy ton ziłomu żelaznego i 3 
tysiące ton złomu kolorowych metali 
•— oto plon zeszłorocznej społecznej 
akcji zbiórkwej.

Obecnie akcja zbiórkowa trwać 
będzie cały rok. Najlepsze wyniki da 
ła dotychczas akcja zbiórkowa w Ło­
dzi, Białymstoku i Katowicach. Obok 
młodzieży szkolnej w akcji zbiórko­
wej wezmą udział dozorcy domowi, 
którzy na tym odcinku mogą dużo 
zdziałać, dokonując segregacji przed-

miotów wyrzucanych przez lokato­
rów do śmietników.

Zbieranie złomu i odpadków meta­
li nieżelaznych przysparza korzyści 
nie tylko państwu, ale i zbierające­
mu.

Zbiornice płacą za złom grubości 
powyżej 3 mm — 2 tys.'zł., za tonę 
blachy grubości poniżej 3 mm — 2,5 
tys. zł., za tonę druzgu żeliwnego 
2.800 zł.

Poza tym za kg. złomu miedzi, alu 
minium i mosiądzu oraz ołowiu — 
po 30 zł., brązu — 80 zł., cynku — 
12 zł., cyny — 350 zł. i niklu — 80 zł..

Kiedy spadła maska»
Rzym, w marcu.

W przeddzień „historycznego“ gło­
sowania w parlamencie nad przystą­
pieniem do Paktu Atlantyckiego — 
gdy całe centrum Rzymu,’w promie­
niu pół kilometra od pałacu Parla­
mentu na Montecitorio, przypomina­
ło warowny obóz wojenny — zdarzy­
ło mi się widzieć jak rozwścieczony 
policjant uderzył z całej siły pałką w 
głowę starszą kobietę, która o 5-ej po 
południu przechodziła najspokojniej 
chodnikiem jednej z najbardziej oży­
wionych ulic.

Wypadek ten nie byl niczym wy­
jątkowym. W ostatnich dniach na 
ulicach Rzymu bito wielu spokoj­
nych ludzi i bito ich na oślep.
Ale siwa, wykwintna pani, która 

na Corso zetknęła się przypadkowo z 
policyjnym „jeepem“ — naprawdę 
nie miała nic wspólnego z manife­
stującymi masami ludowymi, ani z 
walką o pokój. Dlatego też na tej 
twarzy odmalował się ból i... naj­
szczersze, bezmierne zdziwienie. 

Pałką po głowie
To zdziwienie osoby, uderzonej, 

niespodziewanie pałką w głowę, moż 
na śmiało porównać z nastrojami, ja­
kie ogarnęły wielu „przyzwoitych“, 
a więc prorządowych i antykomuni­
stycznie nastawionych mieszczan 
włoskich — po przeczytaniu szczegó­
łowych sprawozdań z czterodniowej 
sesji parlamentarnej w sprawie Pak­
tu Atlantyckiego.

„Historyczna“ sesja parlamentu, 
rozegrana przez opozycję jako naj­
ostrzejszy z dotychczasowych proce­
sów demaskatorskich w stosunku do |

O uczniach, nauczycielach i Pałacu Pionierów
Z wycieczki polskich oświatowców do ZSRR

(Korespondencja własna API dla „Życia")

polityki rządu i mechanizmu więk­
szości parlamentarnej — nie tylko 
zapoczątkowało falę burzliwych pro­
testów ludowych, która przebiega o- 
becnie przez całe Włochy, ale jedno­
cześnie stała się 'dla znacznego odła­
mu „dołów prorządowych“ pierwszo­
rzędną lekcją „polityki stosowanej“ 
— lekcją budzącą zastanowienie i po­
ważne refleksje.

Mieszczański wyborca włoski, spra­
gniony nade wszystko stabilizacji i po 
koju, oddał w dn. 18 kwietnia 1948 r. 
głos na rząd, który w programie 
przedwyborczym solennie przyrzekał, 
że „zachowa ścisłą neutralność i nie 
włączy Włoch do żadnego bloku 
państw wschodnich czy zachodnich“.

Sesja parlamentarna z marca 
1949 r. wykazała, że to przyrzecze­
nie było tylko zwykłym trickiem 
przedwyborczym.
Rząd od pierwszej chwili po doj­

ściu do władzy zmierzał do uwikła­
nia Włoch w sieć paktów militar­
nych, widząc w tych paktach umoc­
nienie swego stanowiska, którego nie 
zdołał umocnić spełnieniem innych 
przyrzeczeń przedwyborczych.

Amerykanie wiedzą więcej 
od premiera

Mechaniczne 
nej większości 
marcowej nie
na to, aby wzbudzić w wyborcy prze­
konanie, że złamanie neutralności, 
przyrzeczonej w dniu 18 kwietnia, 
znajduje jakiekolwiek realne uzasad­
nienie wewnętrznej lub zewnętrznej 
sytuacji Włoch.

Włochów — którzy chętnie widzą 
na swym terytorium cudzoziemców, 
ale tylko w charakterze turystów — 
zapewniano od wielu miesięcy, że 
rząd włoski nie odda włoskich baz 
żadnemu rządowi cudzoziemskiemu. 
Ale kiedy na sesji marcowej Togliat- 
ti wezwał rządową większość parla­
mentarną do uchwalenia zobowiąza­
nia o takiej właśnie treści — wnio­
sek ten odrzucono z taką samą łatwo­
ścią, jaką uprzednio już postanowio­
no złamać neutralność Włoch. 1

Nawet najbardziej naiwnego wy-| 
borcę rządowego nie mógł przeko- i 
nać argument De Gasperiego, że!

argumenty mechanicz 
parlamentarnej sesji 

były nawet obliczone

Tylko z siedmiu osób składała się 
delegacja polskich oświatowców, któ­
ra przedwczoraj, po czterotygodnio­
wym pobycie w ZSRR, powróciła do 
kraju. Lecz każda z tych osób repre­
zentowała jakiś zasadniczy dział w 
zakresie oświaty lub kultury.

A więc przede wszystkim kierow­
nik wycieczki min. oświaty, dr. Sta­
nisław Skrzeszewski. Prorektor Aka 
demii Górniczej prof. Biernawski 
(szkolnictwo wyższe), Prezes ZNP — 
Pokora, Dyr. dep. szkolnictwa zawo­
dowego Tatoń, Nacz. wydz. w 
opieki nad dzieckiem — Polny, 
równik ośrodka dydaktycznego 
ką polskiego — Sawrymowicz. I 
ezcie nasz rozmówca naczelnik 
działu w Kuratorium okr. szli, 
ezawskiego — Bielecki (zag. organi­
zacyjno-administracyjne szkolnictwa).

*
— Zanim wyruszyliśmy w drogę 

opowiada nacz. Bielecki — solidme- 
śmy się przygotowali. Mieliśmy uło­
żony plan zagadnień, z którymi win­
niśmy się jak najdokładniej zapo­
znać.
Co nas uderzyło?

Na miejscu w ZSRR postawiono 
nam do dyspozycji wszystkie możli­
we środki. Poza wielką, dającą się 
odczuć na każdym kroku serdeczno­
ścią — zetknęliśmy się niemal z 
wszystkimi dziedzinami radzieckiego 
szkolnictwa i oświaty.

Zwiedziliśmy Uniwersytety mo­
skiewski i leningradzki, Instytuty 
Pedagogiczne i Doskonalenia kadr 
nauczycielskich, szkoły średnie oraz 
wspaniale, najnowocześniej urządzo­
ne Instytuty Techniczne wreszcie 
przedszkola i Domy Dziecka. No i o- 
czywiście Pałace Pionierów, ale o 
tym oddzielnie.

— Co nas uderzyło podczas zwie­
dzania wszystkich tych szkól 
ni?

A więc przede wszystkim 
nauczania. Młodzież uczy się 
chanie pilnie i przy tym jest b. 
modzielna w sposobie myślenia i 
odpowiedziach. Nauczyciel np. rzuca 
pytanie — zagadnienie z zakresu hi­
storii, biologii, literatury, a Kilkuna 
stoletni uczeń, czy uczennica potrafi , 
odpowiadać na nie w ciągu 10—15 
minut bez dodatkowych pytań na­
uczyciela. Przy tym nie powtarza me­
chanicznie wyuczonej lekcji, lecz my 
śii. Myśli samodzielnie.

Młodzież szkolna w ZSRR, jest wy­
soce ideową i świadomą politycznie, 
co jest oczywiście wynikiem jedności 
procesu nauczania i wychowania, któ 
re od najmłodszych lat odbywa się w 
duchu socjalizmu i patriotyzmu ra­
dzieckiego.

Wielką wagę przywiązuje się w 
szkołach do biologii. Już uczniowie 
szkół powszechnych — oczywiście w 
najbardziej przystępnej formie — za 
poznają się na lekcjach z ostatnimi 
zdobyczami wiedzy. O takich osiągmę 
ciach jak np. Miczurina i Łysenki wie 
dosłownie każde dziecko radzieckie.

We wszystkich szkołach istnieją 
kółka naukowe, do których należą ucz 
niowie specjalnie interesujący się ja-

dep. 
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kąś określoną dziedziną wiedzy i pra 
gnący jej pogłębienia.

Poza tym są przy szkołach bogate 
biblioteki. W jednej ze zwiedzanych 
przez nasz szkół średnich księgo­
zbiór liczył 32 tysiące, w drugiej 20 
tysięcy tomów.
Instytuty doskonalenia

— To o uczniach, a co o nauczycie 
lach?

— Świetnie jest w ZSRR zorgani­
zowana sprawa doskonalenia kadr 
nauczycielskich. Przy każdym kurato 
riuim i inspektoracie szkolnym istnie­
ją Instytuty Doskonalenia (nie licząc 
szeroko rozgałęzionego kształcenia ko 
respondencyjnego). Wprowadzono o- 
statnio zasadę, że w ciągu pierwszych 
piętnastu lat pracy każdy nauczyciel 
musi co 5 lat przejść roczny kurs do 
szkalający. Kurs taki (6 godzin wy­
kładów na tydzień) może nauczyciel 
świetnie połączyć z pracą zawodową. 
A zdobywa na nim wiadomości ze 
swej specjalności, jak również zapo- 
znaje się z najnowszymi teoriami z 
zakresu pedagogiki i dydaktyki.

Zdołałem zaobserwować u nauczy­
cieli szalony pęd do podwyższania 
kwalifikacji. Pęd do Wiedzy jest zre­
sztą powszechny. Świadczą o tym naj 
lepiej tłumy w bibliotekach i księgar 
niach. W niedzielę (księgarnie, jak i 
większość sklepów w dni świąteczne 
są otwarte) z trudem można docisnąć 
się do sprzedającego.
Leningradzki Pałac

A teraz parę słów o Pałacu Pionie 
rów w Leningradzie. Pałace takie są 
w każdym mieście, a nawet w każdej 
dzielnicy, ale Centralny Pałac w Le­
ningradzie zasługuje na specjalny o- 
pis.

Pałac Pionierów — to instytucja 
pozaszkolna, która pomaga szkole 
procesie wychowania, rozwijając 
kształcąc zainteresowania dzieci 
młodzieży do lat 16-u.

Pałac Leningradzki składa się

w
i
i

z 
trzech olbrzymich budynków. W pier 
wszym z nich znajdują się pracow­
nie techniczne. A więc warsztaty me 
chaniczne, elektro, i radiotechniczne, 
modelarstwa samolotowego itp.

W drugim — urządzenia rozrywko­
we, kulturalno-oświatowe (teatr ku­
kiełek, sale gimnastyczne, koncerto­
we, tańca itip.j. W trzecim : wreszcie 
mieszczą się koła naukowe (na wyż­
szym poziomie niż w szkołach: dla 
starszej młodzieży wygłaszają nieraz 
odczyty profesorowie uniwersytetów!) 

Wstęp do Pałacu Pionierów 
tylko te dzieci, które się 
czą 
wość 
razy
2—3 godzin. I tak przewija się tam 
dziennie ok. 4—5 tysięcy młodzieży, 
która kształci się i bawi pod okiem 
specjalnych instruktorów i wycho­
wawców.

—W końcu naszej rozmowy — u- 
śmiecha się nacz. Bielecki — jeszcze 
raz muszę wspomnieć o serdecznej 
gościnności, z którą stykaliśmy się 
tam na każdym kroku.

Oto jeden z licznych przykładów 
stosunku miejscowych ludzi do pol­
skiej delegacji. Na moskiewskim U- 
niwersytecie na wykładzie botaniki 
profesor - staruszek chcąc nas god­
nie powitać, przeczytał opis przyrody 
z „Pana Tadeusza“.

— „To z dzieła wielkiego poety poi 
skiego“ — wyjaśnił swym studen- 
tom-słuchaczom.

mają 
dobrze u- 

(jedna zła ocena zamyka możli 
wstępu). I to nie codzień, ale 2 
w tygodniu w określone dni na

I

„zobowiązania takiego nie ma sen­
su uchwalać, gdyż nikt od nas baz 
nie żąda“ — w tym samym bowiem 
czasie „New York Herald Tribüne“ 
— na pewno nie gorzej od De Ga- 
speriego zainteresowana w istocie 
Paktu Atlantyckiego — pisała wy­
raźnie: „Na wypadek wojny wielka 
włoska baza lotnicza Foggia będzie 
do dyspozycji naszych „B.29“.
Szaremu czytelnikowi „pra9y nie­

zależnej“ od bardzo długiego czasu 
wbijano w głowę, że opór przeciwko 
przystąpieniu do Paktu Atlantyckie­
go jest jedynie „sprawą propagandy 
komunistycznej“.

Tchórzliwy kompromis
Marcowa dyskusja parlamentarna 

wykazała, że groźba, jaką z sobą nie­
sie pakt wojenny, nie jest wytworem 
propagandy — lecz daje się zmierzyć 
i zważyć. Z najbardziej ostrożnych 
sprawozdań dziennikarskich wynika­
ło ponad wszelką wątpliwość, że 
groźbę tę docenili nie tylko komuni­
ści i socjaliści.

Senior parlamentu włoskiego, 
Nitti, nazwał pakt „niepotrzebnym 
i niebezpiecznym“.
Dyskusja nad przystąpieniem do 

Paktu wywołała poważny ferment w 
kierownictwach dwóch stronnictw 
rządowych. A jeśli ten ferment roz­
płynął się ostatecznie w tchórzliwym 
kompromisie — to nie było myśląće- 
go człowieka we Włoszech, który by 
nie zrozumiał, że kompromis ten o- 
siągnięto nie przez przekonanie pro­
testujących, lecz przez zmiażdżenie

protestów w trybach automatu „więk 
szóści parlamenarnej“.

Wszystkie powyższe fakty zostały 
zauważone i zapamiętane, wywołując 
w dołach prorządowych pewien przy­
kry „kooiokwik“, którego nie zdążyły 
zatrzeć surmy z dawna przygotowane­
go zwycięstwa parlamentarnego.

I jeżeli włoska prasa demokratycz­
na pisze, że dopiero teraz odbywa się 
w całych Włoszech rzeczywiste refe­
rendum w sprawie Paktu Atlanty­
ckiego, pod postacią ulicznych mani­
festacji protestacyjnych we wszyst­
kich miastach i miasteczkach wło­
skich — to nie należy również zapo­
minać, że uchwałę automatycznej 
większości parlamentarnej poddaje 
się także krytycznej analizie w tysią­
cach domów mieszczańskich, które od 
swego mieszczańskiego rządu wyma­
gają przestrzegania minimalnych za­
sad mieszczańskiej solidarności.

Niekorzystne skutki demaskator­
skiej akcji opozycji w parlamencie 
zostały dostrzeżone także i przez „gó­
rę“ rządową. Znalazło to swój wyraz 
w niezwykle ostrym ataku frakcji 
parlamentarnej Chrześcijańskiej De­
mokracji na chadeckiego przewodni­
czącego Izby Deputowanych, Gron- 
chiego, który rzekomo „zbytnio po­
błażał opozycji“ i za to prawdopodob­
nie będzie musiał ustąpić ze swego 
stanowiska. Ponadto krążą pogłoski, 
potwierdzone ostatnio przez zbliżony 
od rządu „Giornale della Sera“, że 
koła rządowe noszą się z zamiarem 
zmiany regulaminu parlamentarnego, 
aby w przyszłości ograniczyć środki, 
przy pomocy których walczy opozycja 

i parlamentarna. Marian Brandys.

Powstaje osiedle
dla robotników

W Gdyni na Wzgórzu Focha powsta­
nie osiedle dla pracowników porto­
wych. Na razie ZOR dysponuje na 
ten cel kwotę ok. 60 milionów złotych, 
należy się jednak liczyć, że dalsze 
kredyty będą uruchomione w miarę 
postępu robót.

Budowa zostanie rozpoczęta z 
dniem 1 maja br. Pierwotnie istniał 
projekt wykonania w roku bieżącym 
bloków w stanie surowym i wykoń­
czenia ich na wiosnę przyszłego roku. 

Z uwagi jednak na ogromny brak mie

portowych
szfcań. zdecydowano, że wykończenie 
budowy 20 mieszkań nastąpi już w 
październiku.

W obrębie osiedla powstanie Dom 
Dziecka, Stacja Opieki nad Matką i 
Dzieckiem, łaźnie, pralnie itp. Prze­
widziano również ogródki jordanow­
skie z piaskownicami i placem zaba­
wowym dla dzieci. j
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(Obsługa
POMOC DLA RYBAKÓW 

NA POMORZU ZACHODNIM
SZCZECIN. Na całym wybrzeżu 

zachodnim powołanych zostało w o- ; 
sadach rybackich około 70 komisji | 
społecznych, które -zajmują się roz- I 
działem bezzwrotnych kredytów, | 
przyznanych rybakom, poszkodowa­
nym przez ostatnie sztormy. W skład 
komisji wchodzą przedstawiciele or­
ganizacji partyjnych, MUR-u, admi­
nistracji i 2-ch rybaków łodziowych.

NA KURSACH TOKARSKICH
Katowice. Huta „Zygmunt“ w Ka­

towicach zorganizowała kursy tokar­
skie dla kobiet, cieszące sie wielką 
popularnością. Na ostatnim ’ kursie 
odlewniczym kobiety szybko opano­
wały naukę i zdały egzaminy.

STARE MALOWIDŁO
WROCŁAW. W okolicy Jeleniej 

Góry naukowcy odkryli w jednym z 
zamków, pochodzących z XIII wieku, 
budowanym prawdopodobnie przez 
księcia Bolka I, na ścianach prosto­
kątnej, dosyć dobrze zachowanej wie­
ży wyblakłą przez wieki polichromię, 
przedstawiającą sceny z założenia 
kościoła w Krzeszowie. Badania nad

własna) 
malowidłem prowadzą naifkowcy z 
Wrocławia. .

KOBIETA W SŁUŻBIE 
NA HOLOWNIKU

SZCZECIN. W Szczecinie zgłosiła 
się w tych dniach do służby na ho­
lowniku portowym pierwsza kobieta, 
która przyjęta została do załogi ho­
lowniczej GAL-u. Jest nią Danuta 
Kobylińska. Jako absolwentka kursu 
Państwowego Centrum Wychowania 
Morskiego będzie ona odbywać wstęp 
ną praktykę w porcie szczecińskim 
na pokładzie holownika „Bizon“.
Z SALI KONCERTOWEJ

Ostatni koncert symfoniczny Fil­
harmonii Stołecznej był częścią „Ży­
wego wydania dzieł Fryderyka Cho­
pina“. Usłyszeliśmy utwory pisane 
na fortepian z towarzyszeniem orkie­
stry, „Fantazję na tematy polskie“, 
„Andante sipnanaito i Polonez’’1 oraz 
„Koncert fortepianowy E-moll“. 
Wsźsytkie te utwory pochodzą z 
młodzieńczego okresu twórczości 
Chopina; można ma nich prześle­
dzić w jaki sposób geniusz Cho-

Z TEATRÓW S7OłECZNYCH

(TEATR PLACÓWKA)

Utalentowany pisarz czeski, Jan 
Brda, podjjął w „Igraszkach z dia­
błem“ ciekawy i śmiały eksperyment, 
Czerpiąc szeroko a swobodnie ze 
skarbca ludowych podań, baśni, pieś­
ni i facecji — napisał komedię świa­
domie naiwną., świadomie operującą 
prymitywnymi środkami literackimi, 
świadomie stosującą tak charaktery­
styczne dla twórczości ludowej skróty 
pojęciowe i symbolikę.

Zamierzenia autora łatwo odgad­
nąć. Drda pragnął uchwycić i wyra­
zić naiwny urok wyobrażeń ludo­
wych o świecie i życiu. I poprzez ten 
urok — uchwycić i wyrazić rubaszny 
a serdeczny humor ludu czeskiego. 
Jego krzepki i niespożyty optymizm. 
Jego wiarę naiwną — i szlachetne 
umiłowanie człowieka. Jego głębokie 
poczucie sprawiedliwości. Jego po­
błażliwą sympatię dla słabości i uło­
mności natury ludzkiej płynących np. 
z waru młodej Krwi. I jego nieprzeje 
dnaną nienawiść do zła i obłudy.

Oto wędruje sobie po świecie — o 
głodzie i chłodzie, ale nie tracąc fan 
tazji i pogody ducha — Marcin Kabat, 
dzielny weteran, poczciwości chłop, 
który się przy tym samego diabła nic 
boi. I to nie jednego diabła lecz wszy­
stkich i wszelakich diabłów.

Diabły — wiadomo — od tego są. 
by straszyć, kusić i po duszę czło­
wieczą sięgać. Diabły — to wcielenie 
zła, przewrotności i przemocy. Dia­
błów jest całe mnóstwo: począwszy 
od brudnych, zawszonych, głupich, 
tradycyjnie w starym „czarcim mły­
nie“. zaczajonych wsiowych diabłów, 
których Marcin Kabat ogrywa i wy-

diabłów.kusicieli,
piekielną akade-

kpiwa; poprzez 
' którzy pokończyli
mię; a na doktorze Solfernusie, zwo 
lenniku nowoczesnych metod „psy­
chologicznych“ i na bardziej konser­
watywnym a zazdrosnym o Solfernu- 
sa radcy piekielnym Belialu i wreszi- 
cie na samym księciu piekieł, pie­
kielnie znudzonym Belzebubie — 
skończywszy.

Debry, dzielny, sprytny, dowcipny, 
a przy tym skromny, Marcin Kabat, 
nie daje się niczym skusić i niczym 
złamać. I nie waha się — uzbrojony 
jedyńie w prawość swego charakte­
ru, w szlachetność myśli i uczuć oraz 
w prostą wiarę — iść do samego 
piekła, aby ratować dusze dwóch 
krewkich miodek — królewnej Dis- 
perandy i jej służebnej Kasi — od 
których Lucjusz, diabeł kusiciel, wy­
cyganił cyrografy za obietnicę do­
starczenia im mężów na miarę ich 
bujnych marzeń i pożądań.

Jak jurna Kasia całą niższą obsłu­
gę piekieł sterroryzowała, do płaczu 
przywodząc diabła, który obiecał był 
się z nią ożenić; jak Marcin Kabat 
nie załamał się w obliczu najstrasz­
liwszych mąk; jak zbawiony w ostat­
niej chwili przez dobrotliwego anioła 
Teofila, wrócił na ziemię, by zbawić 
z kolei (tęgimi kijami i PRACĄ) zbó­
ja Sarka-Farkę oraz... świątobliwego, 
a obłudnego i ludzkich uczuć wyzby­
tego pustelnika ojca Scholasticusa; 
jak w końcu jemu to, Marcinowi Ka­
batowi sądzone było ukoić pragnie­
nia Kasi, a szewcowi Dratewce marze­
nia królowej Disperandy — wszyst­
kie te sprawy ukazuje kolejno kome­
dia Drdy.

Łatwo się domyślić, jakiego rodza­
ju niebezpieczeństwo grozi podobne­
go. rodzaju utworowi literackiemu. 
Trzeba niezwykle wyczulonej subtel­
ności artystycznej i niezawodnego 
SŁUCHU literackiego, by, ustrzegłszy 
się fałszu „imitacji“ folklorystycznej, 
utrafić w AUTENTYCZNY TON i AU 
TENTYCZNĄ PROSTOTĘ; by — po­
przez prymitywizm i rubaszność — 
wydobyć poetycką świeżość wierzeń 
i wyobrażeń ludowych.

Zdaje się, że Jan Drda w ten ton 
utrafił, wzbogacając ponadto trady­
cyjny deseń ludowych wątków o sze­
reg interesujących myśli i pojęć. Ale 
dlaczego „zdaje się“? Bo na podsta­
wie tego, cośmy ujrzeli w teatrze 
„Placówka“, trudno orzec, że tak jest 
na pewno.

Zarówno koncepcja reżyserska Leo­
na Schillera jak i dekoracje Otto 
Axera wydają mi się — tym razem— 
fałszywe. Zamiast całkowitej bezpo­
średniości i całkowitej prostoty — 
reżyser i dekorator postawili gruby 
cudzysłów. Cudzysłów nadmiernej 
stylizacji i groteski. Tym cudzysło­
wem, który _ _ ‘
wość sztuki, jej wdzięk i poezję, je9t 
owa druga, 
świadomie licha kurtyna, która za 
każdym razem rozsuwa się przy dźwię 
ku hałaśliwej, jarmarcznej muzyki. 
Ta żółta kurtyna, z umyślnie nieu­
dolnie nagryzmolonym tytułem sztu­
ki. uprzedza nas z góry, że to, co zo­
baczymy — to widowisko, odegrane 
przez „ludowy“ teatr. W całym przed­
stawieniu akcent położony jest na 
karykaturalną (a nie prawdziwą) nai­
wność postaci i sytuacji, na nieudol­
ną jaskrawość efektów... i dekoracji. 
(A przecież autorowi nie o to cho­
dziło).

W rezultacie często otrzymujemy 
nużącą PARODIĘ, a niekiedy nawet 
niesmaczną błazenadę — zamiast głę 
bokiej, świeżej i ożywczej ODRĘBNO 
ŚCI i poetyckiej prostoty’ teatru ludo­
wego (bez cudzy. Iowu). Uwidocznia

paczy autentyczną ludo-

wewnętrzna, celowo i

to się zwłaszcza w scenach, w któ­
rych występuje anioł Teofil z orsza­
kiem ahielic, aniołków i aniołecz­
ków; w scenach z pustelnikiem; a 
już bodaj najbardziej w ujęciu po­
staci obydwu Pokus. Znacznie nato­
miast mniej zastrzeżeń budzą sceny, 
w których występują diabły.

Zdaję sobie sprawę z trudności, ja- 
I kie nastręczać musi wystawienie 

„Igraszki z diabłem“ każdemu tea­
trowi polskiemu. Nie ma w Polsce 
specjalnego zamiłowania do prymity­
wu teatralnego ani specjalnych w tej 
dziedzinie tradycji.

Widziałem w' Pradze, w teatrze 
Buriana, ludową i średniowieczną 
„Grę o Dorocie“. Co nade wszystko 
uderzało, to niezwykła prostota, bez­
pośredniość i naturalność zarówno 
inscenizacji, jak i gry aktorów. A 
właśnie „z ducha, atmosfery i poczy­
nań teatru E. F. Buriana“ — jak czy­
tamy w programie — wywodzą się 
„Igraszki z diabłem“.

Spośród wykonawców najbliżsi in­
tencjom autora byli Stanisław Łapiń­
ski, doskonały jako znakomity a le­
niwy rozbójnik Sarka-Farka, Maciej 
Maciejewski — jako diabeł kusiciel 
Lucjusz, Feliks Żukowski — w 
ncj roli Marcina Kabata, oraz 
bara Fijewska — jako królewna 
peranda.

Kasia jest niewątpliwie bardzo 
rzałą w bujności kształtów i pożądań 
młódką, ale nie jest jeszcze klasycz­
ną babą wiejską, kłótliwą i ochrypłą. 
Niestety, w ujęciu Zdzisławy Życz- 
kowskicj, Kasia przypominała raczej 
tę drugą postać.

Zabawne sylwetki „wsiowych“ dia­
błów narysowali Zdzisław Lubelski 
i Lech Ordon. Ludcsław Kozłowski, 
jako radca Belial, czyli piekielna „sza 
ra eminencja“, przekonał nas, że i w 
piekle ścierają się ambicje personal­
ne i rozbieżności., taktyczne. Mniej 
przekonywający był dr Solfemus. Do­
skonały był znudzony i senny Belze­
bub. Bolesław Wójcicki

trud- 
Bar- 
Dis-

doj-

Krajowa narada geografów
nad reformą studiów

Dwudniowa narada geografów, zor 
ganizowana przez Wydział Nauki 
Polskiego Towarzystwa Geograficz­
nego pod przewodnictwem profesora 
dr. Stanisława Leszczyckiego odbyła 
się w Warszawie. W naradach wzięło 
udział 47 profesorów, docentów, asy­
stentów i nauczycieli ze wszystkich 
ośrodków geograficznych w Polsce.

W wyniku obrad uchwalono pro­
jekt szczegółowego programu stu­
diów 3-letnich, uprawniających do u- 
zyskania dyplomu nauczycielskiego 
oraz projekt 2-letnich studiów magi­
sterskich w zakresie ośmiu specjali­
zacji. Oba projekty zostaną zło- 
żone Radzie Głównej do Spraw Nau­
ki i Szkolnictwa Wyższego i Mini­
sterstwu Oświaty do zatwierdzenia.

pina znajdował własną dro­
gę, własny język muzyczny, jedyny i 
niepowtarzalny.

„Fantazja na tematy polskie“ op. 13 
nie różni się pod względem formal­
nym od wielu innych fantazji czy 
rapsodii pisanych w czasie młodości 
Chopina przez różnych wirtuozów na 
tematy znanych i popularnych melo­
dii. Jedynym celem tego rodzaju kom 
pozycji był popis wirtuozowski, po­
kazanie swojej biegłości technicznej. 
Wartość muzyczna tych utworów czę­
sto bywała znikoma, toteż większość 
z nich, dawniej modnych i grywa­
nych, jest, obecnie zupełnie zapom­
niana.

„Fantazja na tematy polskie“ nie 
daje jeszcze obrazu wielkości Chopi­
na, ale w wirtuozowskich wariacjach 
i pr&ludiowaniu, w połączeniach po­
szczególnych nie związanych ze sobą 
tematycznie melodii można już prze­
czuć twórcę rewolucyjnych z punk­
tu widzenia faktury fortepianowej 
„Etiud“. Pisząc „Fantazję“ Chopin 
odkrywał niejako możliwości forte­
pianu.

Już znacznie bardziej skrystalizo­
wanym kompozytorem jest Chopin w 
„Andante spianato i polonezie“. Rola 
orkiestry w tym utworze jest raczej 
skromna. „Andante spianato“ jest 
grane solo, orkiestra wstępuje dopie­
ro w polonezie, gdzie również ograni­
cza się tylko do wzmacniania miej­
scami fortepianu.

Koncert fortepianowy e-moll, acz­
kolwiek nie wolny od wpływów 

| współczesnej muzyki wirtuozowskiej, 
I jest już typowym dziełem dojrzałego 
I Chopina; w dziele tym można odna­

leźć wszystkie cechy jego twórczo­
ści.

Cykl „Żywe wydanie dzieł Chopi­
na“ nie ma na celu pokazania umie­
jętności wykonawców, lecz zapozna­
nie słuchaczy z twórczością wielkie­
go kompozytora. Ze względu na to 
nie podajemy oceny poszczególnych 
wykonawców cyklu. Tym mniej by 
to było na miejscu przy omawianiu 
koncertu symfonicznego, którego wy­
konawcy są wszyscy laureatami kon­
kursu eliminacyjnego. Wszyscy oni 
przystąpią do międzynarodowego kon­
kursu Chopinowskiego, gdzie ich ta­
lenty i praca zóstaną poddane obiek­
tywnej i fachowej ocenie.

Dyrygent Zygmunt Latoszewski i 
orkiestra Filharmonii Stołecznej z 
pietyzmem przygotowała partie akom 
paniamentu do wykonywanych utwo- 
row- • (A. H.)

z

JAN DRDA: »IGRASZKI Z DIABŁEM«

Latoszewski, Kędra, Hesse-Bykowska, Szymonowicz
Ostatni knnrp-rt cwmMninTntT ___ -i
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Przedwiośnie szczecińskie (3)

W Dobrej jest już dobrze
nie

Dobra, w marcu
Przyjechało do nas na osiedle­

nie niedawno 37 rodzin „prywat­
nych“ z Przemyśla i 7 rodzin również 
»prywatnych“ z Wielunia.

— Prywatnych?
— Rozumie się Jak rodzina 

jest wojskowa, to ,;prywatna“.
Na przieszło 2.00Ó mieszkańców w 

gminie Dobra, ok. 70 proc, stanowią 
osadnicy wojskowi. Pozostałym 3Ó 
proc. — przesiedleńcom z Polski cen 
tralnej, repatriantom z Francji i zza 
Bugu — wieś nadała wspólną nazwę 
„osadnicy prywatni“.

JAK SEN
„Prywatną“ jest więc rodzina Józe­

fa Cieślaka, Władysława Purgi, Kazi­
mierza Grabińskiego i innych. Przy­
jechali z Białej do Dobrej w lutym 
rb. Bo w Białej źle im się działo. Cie 
ślak był bezrolny. Purga gospodaro­
wał na dwóch morgach, podobnie jak 
i Grabiński.

W Dobrej wszystko im się podoba, 
chociaż trudno od razu przyzwyczaić 
się do nowych warunków. Do 10-he- 
ktarowych gospodarstw, do jasnych, 
obszernych domów, tak niepodob­
nych do bialskich lepianek. Do elek­
trycznych żarówek zamiast do lamp 
naftowych. I do tego, że każda rodzi­
na otrzymała jedną poniemiecką kro 
wę.

— Mnie się czasami zdaje, że to 1 
wszystko sen — mówi Cieślakowa.

Trzeba będzie naturalnie włożyć w 
nowe gospodarstwa dużo pracy? Ale 
jest ośrodek maszynowy, którym 0- 
piekują się pracownicy szczecińskie­
go Urzędu Morskiego. Gmina na ogół 
nie jest biedna, z wyjątkiem pół­
nocnej części, która zresztą zostanie 
w dużym stopniu zalesiona"

Są tylko odłogi.
257 ha znajduje się w posiadaniu 

osadników 140 ha — w majątkach 
państwowych i 107 ha — pozostałość 
po regulacji, która odbyła się w roku 
ub.

— Odłogi muszą w tym roku znik­
nąć z naszej gminy — powiedział 
wójt Czesława Wasilewska.

PIERWSZA OD KOŃCA
Gdy 1 lipca roku ub. Czesława Wa­

silewska, instruktor Zw. Samop. Chł. 
w Szczecinie, otrzymała nominację 
na wójta w Dobrej, uśmiechano się 
sceptycznie. Bo Dobra nie miała spe­
cjalnie dobrej opinii. Wręcz przecie - 
nie. W Dobrej wszystko było złe. W 
ogólnej klasyfikacji wsi, Dobra zaj­
mowała jedno z pierwszych miejsc... 
od końca.

Ęyły wójt Rakowski, bogacz wiej­
ski, dbał tylko o siebie i o swoich 
popleczników Kierownik spółdzielni 
Fenig „położył ją na obie łopatki“. 
Kasjera Jaśkiewicza nikt nie widział 
trzeźwego. Rej wodziła w gminie 
garstka chłopów, która zagarnęła ca- ' 
łe poniemieckie mienie i wyzyski- i 
wała uboższych sąsiadów. |

(Od naszego soecjalnego wysłannika)
Nie było dobrze w Dobrej. Nikt je­

dnak nie miał odwagi narzekać. Bo z 
Rakowskimi i Fenigami nie było żar 
tów.

Mało więc miano nadzdei, że nowy 
wójt zdoła uzdrowić istniejące sto­
sunki.

— Takie chucherko i do tego kobie 
ta — wzruszano z politowaniem ra­
mionami.

DECYDUJE ENERGIA
Czesława Wasilewska ma lat 32. 

Pochodzi z pow. Święcie na Pomo­
rzu. Jest córką robotnika. Mąż jej 
zginął podczas wojny. Ona sama by­
ła więźniem w Majdanku. Drobna, 
szczupła blondynka, o łagodnym spój 
rżeniu, na pierwszy rzut oka nie 
sprawiała wrażenia silnego człowie­
ka, który by mógł w Dobrej zaprowa 
dzić nowe porządki.

Okazało się jednak, że nie płeć i 
muskuły odgrywają decydującą rolę. 
Ze czynnikiem decydującym jest e- 
nergia i uczciwe ujęcie każdego za­
gadnienia.

Początki były trudne. W pierwszym 
etapie walki, którą Wasilewska wy­
powiedziała Fenigom, Rakowskim i 
innym podobnym, yyieś stanęła po 
przeciwnej stronie. Na wszelki wy­
padek. Nie wierzono w zwycięstwo 
nowego wójta, a lękano się prawdo­
podobnej zemsty ze strony bogaczy 
wiejskich.

Jednakże Wasilewska dała r‘ady. 
Po niespełna 8-miesięcznych „bab­
skich rządach“, wypleniła doszczęt­
nie chwasty z całej gminy.

Fenigiem zajęło się prawo. Rakow­
ski zamknął się w swym domu, niby 
w twierdzy i nie wywiera już żadne 
go wpływu na życie wsi. Inni boga­
cze wiejscy woleli opuścić „nicgościn 
ne progi“ Dobrej.

Dobra nie jest wsią wzorową. Nie 
jest wsią przodującą. Nie jest rów­
nież typowana na wieś samopomoco­
wą. Jest ona jedną z wielu wsi szcze 
cińskich, borykających się jeszcze z 
licznymi trudnościami. Stopniowo je

I dnak trudności te pokonuje się włas­
nymi siłami.

GENERALNY REMONT
Zygmunt Apanasewicz, właściciel 

9 ha, jest osadnikiem wojskowym. 
Żołnierz I brygady pancernej szedł 
szlakiem bojowym od Moskwy aż do 
Gdańska. Po zdemobilizowaniu osie­
dlił się w Dobrej. W rok później przy 
jechała jego rodzina zza Bugu.

— Mam konia, dwie krowy, zakon­
traktowałem jednego prosiaka. Zie­
mia była dobra na Wileńszczyźnie, 
ale trzeba było ją uprawiać własny­
mi rękami, a tu pracuje maszyna — 
mówi Apanasewicz.

Bo ośrodek maszynowy od chwili 
przybycia Wasilewskiej, wzbogacił 
się o liczne maszyny rolnicze. Budy­
nek, w którym mieści się ośrodek, 
został poddany w ub. miesiącu gene­
ralnemu remontowi. A zarówno osad 
nicy wojskowi, jak i „prywatni“ chęt 
nie korzystają z pomocy robota.

Generalny remont przeprowadzi się 
w roku bież, w świetlicy w Dobrej. 
Prawie w każdej chacie we wsi Wol- 
czkowo znajduje się głośnik radiowy. 
W Dobrej będzie w roku bież, podra- 
diowęzeł.

— Naszia cała gmina musi być zra- 
diofonizowana — twierdzą chłopi.

— Jest przedszkole w Bezrzecni — 
w dużej osadzie robotniczej. Jest w 
gminie 6 punktów bibliotecznych. 
W Dobrej jest masarnia i piekarnia 
spółdzielcza. W stadium organizacji 
znajduje się spółdzielcza mleczarnia. 
Każdy gospodarz ma tuż przynaj­
mniej jedną krowę. Plan akcji „H“ 
wykonano z nadwyżką ok. 130 proc.

Dobra dumna jest ze swijego wój­
ta.

— Wasilewska była delegatem na 
Kongres Zjednoczenia — opowiadają 
chłopi.

— Wasilewska nikomu nie da zro­
bić krzywdy.

Zycie w Dobrej zaczyna już być na 
prawdę dobre..

Stefania Osińska I

Próba w Poznaniu—występ w Brukseli 
na największych begijskich Targach Międzynarodowych

To, co przemysł polski pokaże na Międzynarodowych Targach w Bru- 
ędą Sp °d kw4ietnia d0 15 ma'^’ Pokazano w specjał 

nym stoisku juz w Poznaniu. Stoisko było pierwszym w Polsce rodza­
jem „generalnej próby“ wystawców i eksponatów przed ich wyjazdem za 

ZmGntowai,a ”na niby“ wystawa oceniana Jest przez Komisie 
Weryfikacyjną, która ostatecznie kwalifikuje wysyłkę eksponatów zl- 

.twierdza ich rozplanowanie w pawilonie itp. - »
Udział Polski w Targach Bruksel 

skich jest bogatszy, aniżeli w roku 
ubiegłym. Stoiska są bardziej przej 
rzyse. Najokazalej reprezentowany 
będzie polski przemysł węglowy, me 
talowy, włókienniczy, drzewny, mi-

»Miesiąc czystość «
uj zakładach pracy

Wydział Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy KCZZ ustalił, że od 1. 4. do 
1. 5. br. we wszystkich zakładach pra 
cy zatrudniających ponad 50 pracow 
ników, przeprowadzona zostanie 
akcja doprowadzenia pomieszczeń fa 
brycznych oraz całego terenu fabrycz 
nego do należytego stanu, w myśl 
przepisów bezpieczeństwa i higieny 
pracy.

Akcja ta powinna być przeprowa­
dzona własnymi środkami gosoodar- 
czymi.

Wiejscy muzykanci w dawnym sanatorium
-------  — ośrodkiem zespołów ludowych

.1 _ 1 . ł <« r *

Karolin
Jesteście ciekawi dalszych losów 

Janków-Muzykantów, wyróżnionych 
na konkursie Samopomocy Chłop­
skiej?

Są w Karolinie. Karolin przestał 
być sanatorium dla nerwowo-cho- 
rych, a stał się bursą Średniej Szkoły 
Muzycznej w Warszawie .

Codziennie wyrusza rankiem ze st. 
Otrębusy grupka rumianych, pyza­
tych chłopców i dziewcząt. Wygląda­
ją trochę inaczej, niż uczniowie szikół 
średnich; ten i ów nosi ojcowskie 
buty z cholewami i kapotę samodzia­
łową, a zamiast teczki z książkami— 
skrzypce lub trąbkę.
MIRA ZIMIŃSKA Z WARZĄCHWI-Ą

Bursa powstała zaraz po konkursie. 
Budynek sanatoryjny odremontowa-

Polscy lekarze za granicą
na kursach pediatrii społecznej

Szoscii^ lekarzy z Warszawy udało 
się 26 bm. do Zurychu celem wzięcia 
udziału w kursach dokształcających o 
„Pediatrii społecznej“, prowadzonych 
pod kierunkiem prof. Franconi. Sty­
pendia na ten wyjazd zostały udzielo­
ne przez Międzynaroodwy Fundusz 
Doraźnej Pomocy Dzieciom UNICEF 

•> organizację szwajcarską „Aide 
Suisse“.

KRONIKA SĄDOWA

Liczył cegły zamiast pilnować
Jam Nowak, przedsiębiorca robót budow­

lanych, podjął się rozbiórki domu przy 
ul. Młocińskiej 9, ale nie dozorował robo­
ty. Robotnicy zrzucali cegłę j gruz wew­
nątrz budynku, powodując zawalenie się 
stropów i zasypanie kotłowni fabryki 
świec, mieszczącej się na parterze.

Na przewodzie w Sądzie Grodzkim usta­
lono, ze rozbiórka była prowadzona nie­
właściwie, a przedsiębiorca zjawił sie w 
2 dni po katastrofie. Po ogłoszeniu wyro­
ku, skazującego Nowaka na 3 miesiące 
aresztu, wyszła na jaw druga sprawa 
przedsiębiorcy, tym razem — o sprzedaż 
5 tys. sztuk cegły z remontowanego przez 
siebie domu przy ul. Siennej 88. Przed­
siębiorca bronił się, że 1009 sztuk cegły

Sobry, oddany, mądry przyjaciel
IB „BIBLIOTEKA B PRENUMERACIE“

wywiózł na Złotą 54, gdzie jakoby było 
dużo wolnego miejsca. Sąd skazał Nowa- 
Ka na dalsze 2 miesiące więzienia.

najpierw cukierki -potem srebro
4-ch młodzieńców, 18-letm Mieczysław 

Kochanowski, 16-Ietni Jan Zieliński, 17 
i®m. Hcnryk Kurant i 15-letni Wiesław 
Kłosiński okradii sklep spożywczy, żabie- 
rając wino, cukierki i słodycze. Po uda- 
nym debiucie czwórka uplanowała wła­
mać się do fabryki wyrobów srebrnych 
,,B-cia WoJscy“ w Warszawie. Młodociani 
złodzieje zabrali ok. 45 kg. srebra (monety 
1 złom) wartości 130 tys. zł. Srebro sprze- 
dali w dwu etapach w sklepie komisowym 
SzylJe ra. Gdy zgłosili się po raz trzeci, 
właściciel nabrał podejrzenia, że srebro 
pochodzi Z kradzieży. Całą czwórkę aresz­
towano.

Sąd Okręgowy w Warszawie skazał or­
ganizatora szajki Kochanowskiego — na 2 I 
lat więzienia, Kuranta — na 6 miesięcy ' 
więzienia z zawieszeniem, Kłosińskiego — !

R1h'ieszczenle w domu poprawczym, l 
Zielińskiego—na dom poprawy z zawie­
szeniem kary na przeciąg Jat 3.

r

Lekarze polscy: dr Bielicka Izabel­
la, dr Falkowska Salomea, dr Lejm- 
bach Zofia, dr Nowak Jan, dr Sucha­
nowa Agnieszka, dr Truchanowicz Zo­
fia wydelegowani zostali przez Mini­
sterstwo Zdrowia. W kursie uczestni­
czyć będą lekarze innych narodowo­
ści.

Inni lekarze polscy korzystając 
również, ze stypendiów przyznanych 
przez UNICEF przebywają obecnie w 
Londynie i. Paryżu.

Akcja ta stanowi część ogólnego 
programu UNICEF-u w dziedzinie o- 
pieki nad dzieckiem. Program UNI 
CEF-u, obejmuje dostawy środków 
żywności d'la dożywiania dzieci szkol­
nych, pełnego mielca dla niemowląt, 
tranu, streptomycyny, .penicyliny, ma 
teriałów na wyprawki dla noworod­
ków i urządzeń fabrycznych dla pro­
dukcji mleka w proszku.

Junacy pow. Wschowa
zbierają odpadki

Ostatnio junaczki i junacy „SP‘ 
powiatu Wschowa przystąpili dc 
współzawodnictwa w zbiórce makula­
tury i żłomu.

Dotychczas mi-odzież „SP“ zebrała 
około 10 tys. kg makulatury na sumę 
35.000 zł.

Uzyskane pieniądze junacy przczna 
czyli na odremontowanie lokalu ZMP 
we Wlschowie.

no sumptem Min.
władze wojskowe _ ____ ,
pościel i sprzęt. Dyrektorem bursy 
jest znany kompozytor Sygietyński, a 
„honorową“ gospodynią jego żona, 
pani Mira Zimińska. Znakomita ar­
tystka z właściwym sobie humorem 
pełni opiekę nad młodzieżą, troszcząc 
się, by pupilom niczego nie brakło. 
Często widuje się ją w kuchni, ko­
sztującą zupę z kotła.

Bursa karolińska służy tylko star­
szej młodzieży, uczęszczającej do 
miejscowej szkoły powszechnej (za- 
późnieni w nauce), lub do gimna­
zjum, w Pruszkowie. Dom rozbrzmie­
wa śpiewkami i skocznym rytmem 
oberków i kujawiaków, tu bowiem 
młodzież uczy się tańca i śpiewu lu­
dowego. Przeznaczeniem Karolina 
jest stworzenie ośrodka zespołów lu­
dowych. Z upragnieniem oczekiwane 
jest otwarcie klasy auerdeenu — ulu­
bionego instrumentu wiejskich muzy­
kantów.

CHCĘ NA WSZYSTKICH 
INSTRUMENTACH!

A teraz przenieśmy się na stację 
Otrębusy, gdzie na ławce oczekuje 
na pociąg par.; uczniów: 18-letnia 
śpiewaczka Basia Adamska a wioski 
Pałki pow. ciechanowskiego i o rok 
młodszy od niej Tadek Olszewski z 
Komarowa lubelskiego.

Uczę się na fortepianie i orga­
nach, ale chciałbym jeszcze i na wio­
lonczeli. Nie wiem tylko czy wydo- 
łam, bo to i szikoła ogólnokształcąca 
i klasy instrumentu i solfeż i zasady 
muzyki. Pracujemy tu wszyscy fo 12 
— 16 godzin na dobę. x *

Wielkim ułatwieniem jest przyjazd 
niektórych profesorów do bursy na 
lekcje. Do takich należy prof. H. Go­
łębiowski. Zapytujemy go, jak z po­
stępami muzykalnych uczniów.

— Rwą się do muz/yki — rnówi — 
ale nie wszyscy mogą grać na skrzyp

Kultury i Sztuki, 
przysłały łóżka,

cacn i fortepianie. Młodzież wiejska 
ma ręce, spracowane przy kopaniu 
kartofli i młócce. Takich przeznacza­
my do kontrabasu lub wiolonczeli.

Konkurs wyłowił jednak i 5 obie­
cujących „pianistów“, a nawet tro- 

1 chę kompozytorów. Będą z nich lu- 
dziie“.
JEDNA BURSA — TO ZA MAŁO
Przydałaby się jeszcze jedna bursa 

dla młodszej młodzieży — w Warsza­
wie. Wielu kandydatów konkursu cze 
ka na swą kolejkę, a paru, jak np. 
tylko co sprowadzony z zapadłej 
wioski pod Krasnymstawem Wacek 
Przychodzień, musiał skorzystać z go­
ściny prof. Rączkowskiego.

Sprawy układają się dla wiejskich 
artystów jak najlepiej. Od przyszłe­
go roku prawdopodobnie szkoła śred_ 
nia ogólnokształcąca połączona bę­
dzie w jedną całość z muzyczną, co 
ogromnie zaoszczędzi czasu.

Odbywają się. konkursy dla samo­
rodnych talentów w innych więk- 
szych miastach. Ostatnio Lublin po- I 
zazdrościł Warszawie i wyłowił kil­
ka „pereł“. Zw Samopomocy Chłop- i 
skiej nosi się z myślą urządzenia w ' 
każdym mieście wojewódzkim bursy, 
połączonei z poradnią' muzyczna dla 
samorodnych talentów, zakwalifiko­
wanych do kształcenia. (wr)

neralny, spożywczy, chemiczny, skó­
rzany oraz żegluga polska. Zwrócono 
szczególną uwagę na przemysł spo­
żywczy, który wystawi bardzo boga 
ty asortyment swoich wyrobów.

W czasie próbnej ekspozycji w Po 
znaniu zwrócono uwagę na wyroby 
przemysłu mineralnego, zwłaszcza 
na staranny dobór wzorów na por­
celanie. Zaobserwowano również wy 
raźną poprawę w estetycznie dobie­
ranych etykietach przemysłu konser 
wowego.

Po raz pierwszy w tym roku w Tar 
gach tych weźmie udział nasz prze­
mysł skórzany, wystawiając walizy, 
teczki i galanterię skórzaną.

_ _______ Jack.

Soraz ostnsjsze .^ary
za nieiegainij ubój

Komisja Specjalna zaostrzyła ostat­
nio kary w stosunku do osób, zajmu­
jących się nielegalnym ubojem. 
Grzywną w wysokości 100 tys zł 
oraz obozem pracy ukarano raeźnika 
Adama Zarębę z Wrocławia za niele­
galny ubój bydła i skup mięsa z nie­
legalnego uboju.

Do obozu pracy skierowano nadto 
Mieczys^wa Gadomskiego z Ujejśca 
k/Będzina, Kazimierzę. Witkowskie­
go z Łukcmina, pow. Siei-pc, Konstan 
tego Łuczywka z Głowna i innych 

Zarekwirowane nielegalne mięso i 
tłuszcze, po zbadaniu weterynaryj­
nym, przekazano do terenowych pla­
cówek Centrali Miesnej.

Zaostrzenie kar jest spowodowane 
1 tym. ze nielegalny ubój 'dotkliwie 
szkodzi planowemu rozwojowi akcji

=nii
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...w wyniku wprowadzonej z 
hm. obniżki cen ludność zyska 
rb. ok. 71 miliardów rubli.

❖
-..dzieła A. Puszkina wydano w 76 te- 

„Tkacil nakładzie 35.5 milionów egzem­
plarzy. W roku bież, ukażą się 252 wyda­
nia utworów poety w nakładzie 11,5 'mi­
liona książek.
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: Pracownicy prywatni

' zbiorowązawierają umowę
Między Związkiem Zawodowym 

Pracowników Handlowych i Biuro­
wych a Centralną Radą Zrzeszeń Ku 
pieckich i Centralami Handlowymi 
Przemysłu Prywatnego toczą się roz

-V

1 z ram — Miało się niemal wrażenie że te oliwkowe drzewa suną w ja­
kimś pochodzie. Pną się do góry, aż na sam szczyt, a później opuszczają 

I się na tamtą stronę równym szeregiem, jak karawana, jedno po drugim. 
Wystarczyło oderwać oczy od książki, a drzewa zaczynały maszerować.

Gdy miała trzynaście lat, wdrapała się na sam szczyt góry. Drzewa 
oliwkowe istotnie opuszczały się coraz niżej, ale za tą górą była druga, 
a potem trzecia, jeszcze wyższa Ojciec miał rację: życie wszędzie jest 
takie same. A jednak i ona też, jak on, wciąż czekała, że kiedyś coś 
zjawi się stamtąd...

przełożył JÓZEF; BRODZK1
Ilustrowała Hanna Szymborska

T T RODZIŁA się we wsi Toralba. Tu umarła jej matka. Jej ojciec był 
nauczycielem miejscowej szkółki. Już trzecie pokolenie w Toral- 

bie uczyło się u niego.
Wracając ze szkoły, ojciec nieraz zmęczył się ogromnie i zasapał: 

Droga wiodła pod górę, a stary nauczyciel miał chore serce.
— Wiem, że za górami jest to samo życie, — mówił do córki, — ta 

sama nędza, ta sama niesprawiedliwość. Ale zapewne dlatego że nie 
mogę podnieść się wyżej i nigdzie wyjechać, wydaje mi się, że tam 
za górami jest jakieś inne, lepsze życie. Wciąż czekam — może ono kie­
dyś i do nas przyjdzie. Nie wierzę w szczęście '— ono nie dla nas. Nikt 
mi nie przywróci zdrowia, nikt mi nie wskrzesi żony... Ale może kiedyś 
spoza tych gpr i dla nas zabłyśnie dobre słonko. Lżej będzie nam od­
dychać. Nawet gdyby się miało śmiercią przypłacić, warto, zanim się 
umrze odetchnąć lżej, swobodniej, wolną piersią.

Kiedy dziewczynka siadała przy oknie, rama okienna stanowiła jak 
gdyby obramowanie obrazu. Niewielkie wzgórza i łagodne zbocza pięły 
się coraz wyżej. Na każdym skrawku oczyszczonej ziemi rosło oliwkowe 
drzewo. Gdy dziewczyna patrzyła na nie, obraz jak gdyby wychodził

DY wybuchła wojna domowa, nauczyciel wygło­
sił do chłopów wielką mowę. W piersiach ścis­

kało, przykładał rękę do serca, był blady, a w oczach 
było nieme błaganie.

Chłopi słuchali posępni, milczący. Jeden ze sta­
rych powiedział:

— Z tamtej strony gór przychodzą same niesz­
częścia: podatki, żandarmi, wojna... "

W domu stary nauczyciel rozpłakał się. Jak wszy­
scy zresztą Hiszpanie mężczyźni, nie był skory do 
płaczu. Powiedział do córki:

Gdyby mnie przywieźli na wojnę, posadzili w okopach i dali ka­
rabin, strzelałbym 1 strzelał do tego naszego hiszpańskiego nieszczęścia, 
az by mnie samego zastrzelili. Ale nie dojdę do okopów. ~
JEGO córka Aracella miała już osiemnaście lat. Zebrała całą mło-1 

dziez wioskową - i tych którzy razem z nią chodzili do szkoł 
1 tych którym pomagała w nauce, i tych, którzy nie chcieli się uczyć. 
do°bnkha Jak 363 °3CieC 1 teŻ’ przyciskając do serca, powiedziała 

i. 7 N1Ln^ ale może razem będziemy robili coś co jest po­
trzebne. Myslehsmy zawsze że jesteśmy bardzo nieszczęśliwi i nie byli-’ 
smy pizygotowam do jeszcze większego nieszczęścia, które na nas spa- 
radn^cH 7 ' 7 SZCZęŚCie które PrzYjdzie nie zastało nas w bez-

tu moz^m^bi^0^11 naiWf na,myśl ni«dy nie P^yszło, że linia fron- 
,u n|10ze P^ebiegac tuz obok, jak row przy drodze. Wojna zaczęła sie 
daleko od Toralby, ale zbliżyła się do niej szybko. (Den)

mowy w sprawie zawarcia zbiorowe­
go układu pracy

Projekt układu ustala sprawę 
przyjmowania i zwalniania pracowni 
kow, warunki pracy (płaca, zaopa­
trzenie dodatkowe, narzędzia, ubra­
nia ochronne), warunki socjalne ze 
szczególnym uwzględnieniem urlopów 
wypoczynkowych, okolicznościowych 
1 wczasów oraz dyscyplinę pracy.

Poza uregulowaniem i ujednoli­
ceniem płac, projektowany układ 
zbiorowy udostępni pracownikom 
korzystanie z takich samych świad 
ęzen socjalnych, jakie przysługu­
ją pracownikom państwowym 

7h^Prc,wadzenje w życie układu • 
SuSW£S<; Y handIu Płatnym ure , 

°®tatsczni- nieuporządkowa-! 
‘ł- h‘°tychcza-i dziedzinę stosunków ' 

tapX£raS WCą a

Naük zswr 7 ?r?“>wnikow Akademii 
nSrt3ZS5?, kobiety. Połowa z nieb 
kandvd,PDIe ,naukowe doktorów iub 
tntaehdifc?Y <raa£istrów). w insiy-

i" » SXic!.““1”1“'

4»
WAd«aj^ie Się p,rzeszło MW muzeów. Pro 

SZ£;r«ko zakrojoną działalność kulturalno-oświatową wśród pracujących nv^\Zą„S!ę,„Wi'21kłni Powodzeniem.'wS 
m VmnV^8 r{,ku !nuzea zwiedziło oko­
ło 50 milionów osób.
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t„7,'€kTJ^ilyC^ Wsz=chzwiązkoweg0 Instv- 
tutu Hodowli Roślin zebrały \w okresie 
przedwojennym ponad 200 tysiećy różnych 
gatunków roślin. Samej pszenicy - 30 
w5vCysie°dw •ZbkJry. Powyższe urato- 

' dvłJTT™? Len}u®rac’zie, podczas bloka- 
I bomb. ~ zabezpieczyli je i ocalili od

*

nikla«fariwi EICT-i •;t3linowskiej kołchoź­
nik ukraiński Marek Ozjernyi zebrał w *'H^jym roku 208 65 cetnarów kuklry’ 

la’ ln,!ąc swiatowy rekord pew- 
?H^^.farmera amer.Vkańskiego, który o- 
z Y ha swym PO’« Plon 204 cetnarćw

❖
m-Tea. WSl. Sl.aro !Jieszewo Stalińsklego 
tvs eev H«rSZ10 W ostatnich latach 15 
tysięcy listów na ręce sł> nnei trakio- 
dzipŁIV Angellny. ,>aszy- Piszą do niej lu­
dzie ze wszystkich krańców ZSRR. \n- 
saimą otrzymała również wiole listów 7. 
FranciT *°'vacjl’ Bułgarii, Rumunii i

*
...spożycie wody w dużych ośrodkarh 

nutjskieh zwiększyło się w' latach wład™ 
radzieckiej przeszło 6-krotnie. Na każde- 

1 ™S?^M0Skwy przypada na dobę 
: wotlyg Podczas gdy v. i -ndv«

nie — 165, a w Paryżu — 233 Itr.

Rady starej gospodyni

Mazurki...
Mazurki są to czysto polskie 

przysmaki. Piekło się je i piec2e 
w formie cienkich placuszków.

Trzeba dużej umiejętności i 
cierpliwości, aby zdjąć z blachy 
w całości duży cieniutki mazu­
rek Używa się do tego specjal­
nych blach o niskich krawę­
dziach. z dwóch stron otwartych. 
Jakikolwiek byłby mazurek, po u_ 
pieczeniu należy go pozostawić 
na blasze do stężenia, gdyż wte­
dy dużo łatwiej zdjąć go.

Najbardziej znane mazurki, to 
kruch.y spód z polewami; czeko­
ladową, pcmadkową, kajmakowa 
itp. Podam je w następnych Ra­
dach. Dziś podam przepis na 
drożdżowe ciasto pod mazurek, 
Fermentujące w wodzie pół szkl. 
mleka, 25 dkg cukru, 15 dkg tłu­
szczu, 4 surowe żółtka, pół kg mą 
ki, 3 dkg drożdży. Do posypania 
po wierzchu: 5 dkg rodzynek, 5

dkg orzechów obranych i posie­
kanych, 5 dkg skórki pomarań­
czowej, 5 dkg cukru grubego. Zro 
bić zwyczajne drożdżowe ciasto 
bez cukru z podanych wyżej skla 
dników, włożyć je do serwety, 
związać luźno, aby miało miej­
sce podnieść się, włożyć do na­
czynia z zimną woda na całą noc. 
Następnego dnia wyjąć ciasto na 
stolnicę, dodać cukier, zagnieść 
ponownie, przykryć i pozostawić 
na godzinę. Kiedy ponownie wyro 
śnie, rozwałkować w kwadrat, 
posmarować białkiem, posypać 
rodzynkami, orzechami, skórką 
pomarańczową i cukrem i vn|co 
w piecyku.

Ciasto powyższe zarobione bez, 
cukru, a tylko lekko posolone 
doskonale nadaje się na paszteci­
ki, słone paluszki do zup itp. 
Jest niesłychanie delikatne 
smaku Twoja cioilu

Czy wiecie że w ZSRR

ARACELLA

O. SAWICZ
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Szkolą się nauczyciele
do walki z analfabetyzmem

Poradnia Początkowego Nauczania 
TURiL zorganizowała 10-dniowy kurs 
początkowego nauczania dorosłych 
dla nauczycieli zawodowych i dla 
kandydatów na nauczycieli. Na kur­
sie jest 25 słuchaczy.

Następne kursy Towarzystwa Uni­
wersytetu Robotniczego i Ludowego 
będą szkolić organizatorów i instruk 
terów związków zawodowych i orga­
nizacji społecznych z terenów miej­
skich i wiejskich. Po skończeniu kur­
su instruktorzy kierować będą akcją 
zwalczania anaflabetyzmu z ramie­
nia swoich organizacji (j)

Trolleybus-pojazd przyszłości
_     _ a ■ | n “ ■ ■ ■wymaga troskliwej opieki
i dobrej jezdni

Lamiast jednego —

dwa »Miesiące Czystości«

Uniwersytety niedzielne
w fabrykach warszawskich

Związek Akademickiej Młodzieży 
Polskiej organizuje na terenie kół fa­
brycznych ZMP Uniwersytety Świe­
tlicowe. Pierwsze z nich powstaną 
przy kołach fabrycznych ZMP w 
Zakład. Wydaw. „Wiedza“ na Żolibo­
rzu, w fabryce Wedla, w Gazowni i 
w Elektrowni Miejskiej. Program u- 
niwersytetów przewidziany jest na 4 
miesiące. Wykładowcami będą stu­
denci wyższych uczelni, (j)

Trolley busami interesują się MZ K najmniej, bo najmniej mają powo­
dów, aby na nie narzekać... Trolleybusy kursują regularnie i często, psują 
się rzadko, a tłok jest w nich mniej szy, niż w minyoh środkach lokomocji, 
nawet w godzinach szczytowego nasi lenia ruchu.

W przeciwieństwie do tramwajów, roku tylko 7—8 trolleybusów. Prócz 
tego brak będzie ludzi do remontów 
bieżących, których ilość powiększy się 
wskutek konieczności dokonywania 
przeglądu wozów francuskich, kursu­
jących już od półtora roku.

A co będzie z samym szkoleniem 
kadr?

na liniach trolleybusowych kursuje’ 
stała ilość wozów. Trzymają się do­
brze. Zdobycie ozęści zamiennych na 
wypadek remontu nie nastręcza trud­
ności.

Są jednak i brafci. Mówi się o dal­
szej rozbudowie linii w Warszawie, 
w tym reku ma przyjść jeszcze 15 wo­
zów. Konieczne jest wyszkolenie kadr, 
gdyż fachowców z tej gałęzi trakcji 
elektrycznej nie mamy za wielu.

Wydział trolleybusowy MZK opra­
cował plan wyremontowania w tym 
roku 10 wozów. Wskutek zmniejsze­
nia ilości robotników, powstały opóź­
nienia w pracy. Jeśli nie uzupełni się 
ilości pracowników o 13—17 osób’ 
MZK zdołają wyremontować w tym

»Mostostal« i czynie 1-majowym
?.___ 7 — zPraca na trasie W-Z

Przodownicy pracy, brygadziści, 
majstrowie, rady zakładowe, inżynie­
rowie i technicy przedsięborstw Mo­
stostal i Betonstal odbyli wspólną na­
radę, na której powzięto uchwały co 
do prac, związanych z czynem 1-ma- 
jowym.

W.ramach tych zobowiązań, zespół 
Mostostalu postanowił do 1 maja wy­
konać całkowicie jezdnię ulicy Nowo 
Zygmunta wskiej, biegnącej od ul. Tar 
gowej do Radzymińskiej. Na moście 
Śląsko-Dąbrowskim w tym samym 
terminie postanowiono zakończyć 
pierwszą serię betonowania jezdni 
mostu, wypełniając betonem niecki 
pod izolację. Na wiadukcie nad Wi­
słostradą, jako czyn 1-majowy, 
zespół Mostostalu zabetonuje płyty i 
przyczółki. Na samej Wisłostradzie 
zostaną wykonane bruki na odcinku 
od wiaduktu w kierunku południo­
wym aż do połączenia z ul. Karową. 
Bruki te stanowić będą podkład pod 
asfalt, który będzie ułożony tu w ter­
minie późniejszym. Również jako 
czyn l-szomajowy będzie zabrukowa­
na część Wisłostrady od strony pół­
nocnej.

Godne pochwały jest zobowiązanie 
zespołu Mostostalu do wykonania 
prac czynu 1-majowego w związku

i moście Śląskim 
z walką z analfabetyzmem, 
pracownicy Mostostalu, 
ozytać i pisać, postanowili ______
bezpłatnych lekcji swoim kolegom a- 
nalfabetom.

Ponadto wszyscy pracownicy Mo­
stostalu zobowiązali się do 1 maja po­
święcać dodatkowo po 2 godziny ty­
godniowo pracy, by osiągnięty stąd za­
robek przeznaczyć na ogólnopolską 
akcję walki z analfabetyzmem. Ta 
dobrowolna ofiara mostostalowców 
powinna przynieść ok. 3 mil. złotych. 
O zobowiązaniach 1-majowych Be_ 
tonetalu — napiszemy jutro. (A)

Wszyscy 
umiejący 
udzielać

REMONTY NA RATY
W zajezdni przy ul. Łazienkowskiej 

hali remontowej właściwie nie ma. Do 
napraw głównych wozów używa 
się hali postojowej i laikierni. 
Można tam pracować tylko w cieplej­
sze dni, gdyż hala jest nieogrzewana. 
Dlatego remonty robi się „na raty“: 
zimą przygotowuje się części, latem — 
przeprowadza montaż.

„Remont“ — to właściwie za małe 
słowo dla określenia rozmiaru prac, 
wykonywanych w zajezdni. Dokład­
niejszym byłoby — „odbudowa“. Ze 
starego trolleybusa zostaje tylko pod­
wozie. Reszta jest nowa, lub gruntow­
nie przerobiona. Nowe są konstrukcje 
nadwozia, podłoga, dach, przerobione 
drźwi7 okna, przewody, przebudowa­
na kabina kierowcy. Rzecz prosta, ta­
kie roboty wjmnagają odpowiednio 
wyszkolonego personelu i odpowied­
nich maszyn.

Warsztatom trolleybusowym przyda 
łyby się jeszcze jedna lub dwie obra­
biarki. Można by wtedy dużo szybciej 
dorabiać potrzebne części.

KRAKOWSKIM TARGIEM
W zeszłym roku znaleziono w Gdy­

ni 5 starych wraków trolleybusów 
podobnego typu, co w Warszawie.

MZK rozpoczęły starania, by je ku­
pić lub zamienić i użyć do remontu 
wozów warszawskich. Pertraktacje 
dobiegają końca i jest nadzieja, że 
z części tych wraków oraz z części 
pięciu najbardziej zniszczonych trol- 
leybusów radzieckich uda się ilość 
wyremontowanych wozów podnieść 
do 25.

Za/miar ten da się jednak wykonać 
tylko przy uzupełnieniu personelu i 
sprzętu.

A wreszcie: trzeba jak najszybciej 
zlikwidować głównego dostawcę poła­
manych resorów — ulicę Miodową. 
Trolleybusy wymagają nawierzchni 
szlachetnej. Każdy przejazd przez 
Miodową przyśpiesza niewspółmiernie 
termin głównego przeglądu.

W planie robót drogowych na rok 
bieżący, naprawę nawierzchni na 
MicdrJwej należy postawić na pierw­
szym miejscu. Tym bardziej, że prze­
cina ona Trasę W—Z. (ibis)

Już tylko trzy dni dzielą nas od 
rozpoczęcia „Miesiąca Czystości“. Na 
dobrą sprawę będą to cale dwa mie­
siące, wobec zespolenia generalnych 
porządków z zazielenianiem 
Wydz. Ogrodniczy włączy się 
roku do prac Wydz. Zdrowia, 
ciągnie pracę od 1 kwietnia 
maja.

Zaczyna się od porządków 
sesjiach. Zaraz po Wielkiejnocy, tj. 
20 bm. przyjdzie kolej na ulice i pla 
ce. Usuwane będą wszelkie śmieci z 
zakamarków, zasypywane doły i ba­
jora. W tym roku szczególny nacisk 
położono na wyrównanie powierzchni 
terenu. Komitety Blokowe wsuażą 
biurom sanitariatu (przy Ośrodkach 
Zdrowia) miejsca do zasypywania, 
biura ze swej strony wydadzą zlece 
nia Wydz. Drogowemu i ZOM, Wcią­
gnięta też do akcji będzie straż po­
żarna.

Czynny udział w tych pracach weź 
mie młodzież szkolna i harcerska w 
ramach Czynu pierwszomajowego

miasta, 
w tym 
co i’Qż- 

oo ł31

na po-

»

Mechanizacja pracf
przy budowie osiedla na Muranowie

Coraz więcej sprzętu przybywa do 
budowy wielkiego osiedla mieszkanio­
wego na Muranowie. Obecnie zatrud­
nione są już 2 buildożery-olbrzymy i 
4 małe spychacze oraz 6 kopaczek, któ 
rych praca dzienna wynosi ok. 1200 m 
sześć, wydobytej i załadowanej ziemi. 
Ponadto do wywożenia grtizu i trans­
portu ziemi Państwowe Przedsiębior­
stwo Budowy Osiedli Robotniczych

1 używa 8 samochodów-wywrotek typu 
ZIS oraz 4 wywrotki typu Bedford, 
które będą później używane do trans­
portu mieszanki betonowej. Na razie 
spełniają prace pomocnicze przy wy­
wózce ziemi z wykopów pod funda­
menty jednego z trzech bloków mie­
szkaniowych, które staną do 22 lipca 
w stanie surowym.

t Milicja Obywatelska wzmoże czuj­
ność i zaopatrzy się w dostateczną 
ilość mandatów karnych na opor­
nych.

Dzielnicowe Rady Narodowe wzięły 
się już do opracowania szczegółowych 
planów i tworzenia komitetów wyko 
nawczych. Narady przeprowadzono 
w dzielnicach Pragi południowej i 
północnej oraz Warszawy zachodniej. 
Obraduje czynnik społeczny z milicją, 
sanitariatem, partiami politycznymi.

Tylko dozorcy domów trzymają się 
rezerwą, targując się z ZOM-em 
sprzątanie ulic.
Poczyna jąc od 1-go kwietnia, każda

instytucja, która bierze udział w 
oczyszczaniu miasta, obiera sobie 
„własną“ niedzielę. Tak więc dzień 
3 kwietnia należy do ZOM, 10 
kwietnia — do Wydz. Ogrodniczego, 
24 kwietnia — do Wydz. Zdrowia.

z 
o

0 100 ton masła więcej 
w tygodniu przedświątecznym

Zwiększyły się < ■ ■ • - ■
nabiału na rynek warszawski.

Sklepy WSS otrzymują, poza mle 
kiem, przeznaczonym dla posiadaczy 
asygnat ZUS-u — około 6000 litrów 
mleka dziennie do wolnej sprzedaży. 
Systematyczny wzrost dostaw mleka 
ilustrują cyfry. Na początku bież, 
miesiąca dzienne dostawy Centrali 
Mleczarskiej na rynek warszawski 
wynosiły 43,5 tys. litrów,, obecnie 
wynoszą przeszło 55 tys. Itr.

Poprawna się również zaopatrzenie

ostatnio dostawy'i rynku w masło. Dzienne dostawy

Wczasy
na statku wiślanym »Bałtyk«

W roku bieżącym Fundusz Wcza­
sów Pracowniczych kontynuować bę­
dzie i^czasy na statku żeglugi rzecz­
nej, na którym uczestnicy otrzymają 
zakwaterowanie i wyżywienie.

W czasie podróży z Warszawy do 
Gdańska i z powrotem, uczestnicy 
zwiedzą szereg miast: Toruń, Płock, 
Czerwińsk, Ciechocinek, Świecie i 
Tczew. Z wczasów na statku „Bał­
tyk“. które zorganizowane zostaną w 
czasie od 15 maja do 30 września 
1949 r.. skorzysta 900 osób, (mg)

Wolne lokale poblurowe
dla przodowników pracy

Państwowa Komisja Lokalowa opracowała instrukcję do uchwały Ra­
dy Ministrów w sprawie przekazywania do dyspozycji władz kwaterunko­
wych zwolnionych przez instytucje państwowe budynków mieszkalnych 
lub ich części.

Jak już podawaliśmy — instytucje, 
których potrzeby lokalowe zmniejszy­
ły się wskutek reorganizacji, likwi­
dacji pewnych działów, lub likwida­
cji całkowitej — winny zwolnione 
pomieszczenia w budynkach miesz­
kalnych — przekazać na cele miesz­
kaniowe.

Instrukcja PKL przewiduje nałoże­
nie na władze kwaterunkowe obo­
wiązku zewidencjonowania wszyst­
kich domów i lokali mieszkalnych, u- 
żytkowanych na cele niemieszkalne 
oraz dokonywania przez kwaterunek 
kontroli, czy użytkowana przestrzeń 
jest zgodna z normami zagęszczenia, 
wyznaczonymi uchwalią PKL.

W wypadku zwolnienia przez in­
stytucję budynku mieszkalnego lub 
jego części; albo w raźne stwierdzenia 
przez funkcjonariuszy kwaterunku, 
że zajmowana przez instytucję prze­
strzeń jest większa, niż to przewidują 
normy — dyspozycja zwolnionymi', 
mieszkaniami przechodzi na władze 
kwaterunkowe.

Instrukcja PKL rozróżnia przy 
tym: zwolnienie pojedyńczych lokali, 
lub zwolnienie całości, bądź znacznej 
części budynku.

W pierwszym wypadku wolne lo­
kale powinny być — w myśl instruk­
cji przydzielane przodownikom pra­
cy, albo osobom wskazanym przez 
właściwą Radę Zw. Zawodowych.

Jeżeli budynek mieszkalny zwolnio 
ny jest w całości lub znacznej części 
władze kwaterunkowe powinny przy­
dzielić go robotnikom jednego z za­
kładów pracy, którego potrzeby mie­
szkaniowe miały być, lecz nie zosta-

ły zaspokojone przez budowę nowych 
domów z kredytów Państw. Planu 
Inwestycyjnego, (k)

Zadania Komitetów Blokowych
określa nowy statut

Powołana ostatnio do życia Komi 
sja Dziel. Rad Narodowych i Komi­
tetów Blokowych, która ma spełniać 
rolę łącznika między Stół. Radą a 
organami niższymi, opracowała no 
wy statut Komitetów Blokowych.

Statut ten, zatwierdzony przez Ra 
dy na ostatnim plenarnym posiedzę 
niu, określa skład Kom. Blokowych, 
i jest poważnym krokiem naprzód na 
drodze unormowania 
działalności.

Granice, określone 
w ub. roku statutem 
były zbyt płynne. Dlatego też niektó 
re z K. B. nie wykazywały prawie 
żadnej działalności, inne zakres ten 
znacznie przekraczały. W rezultacie 
niektóre z K. B. stawały się nie 
komórką St. Rady Narodowej, lecz 
najrozmaitszych instytucji.

Stąd, obok K. B., których działał 
ność ograniczała się jedynie do pia-

zakresu ich

opracowanym 
tymczasowym,

stowania samej nazwy, były i Komi­
tety, zdradzające niebezpieczne ten­
dencje kacykostwa Stąd liczne spory 
i brak współpracy między nimi, a 
administracją domu, znajdujące czę­
sto swój epilog przed Sądami.

Statut jasno stawia sprawę. Komi­
tet Blokowy jest organem kontrolu­
jącym administrację, która z kolei 
jest organem wykonawczym. Statut 
stwarza więc podwalinę harmonii i 
współdziałania 
stracją w imię 
mu.

Regulamin, 
przez Komisję 
wie jeszcze bliżej 
między tymi organami.

Nasuwa się tylko jedno zastrzeże­
nie: statut, który dość drobiazgowo 
określa prawo wyborcze, sposób wy­
borców itp., opuścił dość ważny, bodaj 
podstawowy przepis: jakie powinno 
być quorum uprawnionych do wybo­
ru? (k)

Komitetu z admini- 
interesu lokatorów do

opracowany obecnie 
DRN i KB niewątpli 

określi stosunek

Osobne zadanie spełniają kruszarki, 
umieszczone na terenie przyszłego o- 
sicdla mura newski ego, które przera­
biają na miejscu bezużyteczny gruz 
na kruszywo do mieszanki gruzobeto_ 
nowej. Obecnie odbywa się montaż 
pięciu nowoczesnych kruszarek, spro­
wadzonych z Czechosłowacji. Szósta 
kruszarka tego samego typu będzie 
przekazana na osiedle Młynowskie. 
Dotychczas przygotowano już ok. 2000 
m sześć, kruszywa, które będzie uży­
te w • mieszaninie betonowej do wy­
robu części prefabrykowanych na 
pustaki ścienne oraz do betonowania 
fundamentów i ścian piwnic. (A)

Odbudowa „Pasażu**
Centrali do sklepów wzrosły do 5000 
kilo dziennie, podczas gdy w po­
czątkach marca nie przekraczały 3 
ton. W związku ze świętami zwiększo 
ne zostaną przydziały masła dla sto­
licy. W drugiej dekadzie kwietnia 
Warszawa otrzyma 100 ton masła 
importowanego holenderskiego. Nie­
zależnie od 136 ton masła krajowego, 
przeznoczonego na zaopatrzenie lud­
ności w kwietniu.

Wzrosną również dostawy twarogu 
z 1 tony dziennie do 3,5 ton już w 
początkach kwietnia oraz serów 
zwykłych i „szlachetnych“. Produk­
cja serów szlachetnych zostanie znów 
podjęta przez Centralę Mleczarską na 
większą skalę w początkach maja 
br.

Złóż datek

na R.T.P.D.

Zapotrzebowanie rynku warszaw­
skiego na ja a będzie pokryte w pcł 
ni przez Centralę po cenach, ustalo­
nych przez Biuro Cen. (i)

po krótkich iscz ciężkich cierpieniach opatrzony Sw. Sakramentami 
zmarł dnia 27 marca 1949 r„ przeżywszy lat 37.

,,, ^ ’̂L°'WadZ^ie1 di-ogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Poleskiej 132 
hOWle dO łtosc‘?ła Sw. Rocha nastąpi w środę dnia 30 marca o godzi- 

na^ozei?stwj5 żałobnym odbędzie się pogrzeb na cmentarzu 
w ciężWm bólu i^nuJku16 obrZędy zaPraszaja krewnych, przyjaciół pogrążeni 

3335-1 MJA.TKIA, BRACIA, SIOSTRY 1 RODZINA.

CZYTELNICY PISZĄ
Słuszny apel mieszkańca Olsztyna

mie- 
ludzi 
dwo- 
„Or-

Dnia 28 marca b. r., po ciężkich cierpieniach ztmarł 
i braciszek

Ś tp

'■W dniu 30 bm. (środa) usłyszymy 
m. in. następujące audycję:

Wiadomości: 5.15, 6.10 7.00. 8.00 12.0 i 
16.00 17.Ą5 20.00 23.00. Wszechnica:9.30 18.00.

11.40 Dla klas młodszych:’ „Sześcio­
letni kompozytor“ 12.20 Muzyka popu­
larna 12.30 Koncert dla szkół. 13.30 
Przerwa. 15.25 Kronika Warszawy
15.30 dla dzieci: „Piękno ziemi radziec­
kiej“. 15.50 Muzyka popularna 16.15 
Skrzynka techniczna. 16.30 Muzyka 
rozrywkowa. 16.45 „Daleko od Moskwy“ 
Ażajewa (IX) 17.05 Pieśni ludowe. 17.05 
Uwertury operowe. Kongres Pokoju — 
przemówienie Anil de Silva. 18.30 „Ży­
we wydanie dzieł Chopina“ — gra Drze­
wiecki (XII) 21.00 „Opowieść o Cho­
pinie“ — Czarkowskiego (VI) 21.15 Mu 
Zyka Chopinowska 21.40 ..Powitanie 
wiosny“ — humoreska 22.00 Muzyka 
taneczna^ — dyr. Cajmer 22.45 Muzyka 
23.10 „Utwory Luigi Boćchariniego" 
24.00 Koniec audycyj.

RUDOLF

nie ruszyła z miejsca
W pierwszej połowie ub. roku i mów, ciągnących się od Al. Jerozo- 

wzniesiono parkan przy chodniku
zniszczonej posesji, oznaczonej nr 
23/25 na Nowym Świecie. Na parka­
nie zawieszono tabliczkę z napisem 
„Odbudowa Pasażu Italia“. Do odbu_ 
dowy miano przystąpić niezwłocznie.

Za parkanem do dziś leżą nieuprząt 
nięte gruzy i sterczą szczątki spalo­
nego gmachu Za tymi gruzami znaj­
duje się odbudowana sala posiedzeń 
Rady Miejskiej, do której dostać -się 
możną<od ul. Chmielnej. Właśnie 
budowany pasaż miał służyć jako 
prezentacyjny hall.

Od chwili ustawienia parkanu
się tu nie zmieniło. Przy odbudowie 
nie widać ani jednego robotnika. W 
międzyczasie, po nieparzystej stronie 
Nowego Światu odbudowano wszyst- 
skie zabytkowe kamieniczki i obec. 
nie tylko w tym miejscu widnieje 
niezabudowana luka, wyłom w zwar 
tym szeregu nowowzniesionych do-

limskich do Krakowskiego Przedmieś 
cia. Dlaczego odbudowa „Pasażu Ita­
lia“ nie ruszyła dotąd z miejsca?

Skradziono
z

od­
rę-

nic

SAMOCHODU OSOBOWEGO 
1.1.1949 T.

W OLSZTYNIE 

wyciąg z rozkazu MON 
z 3.9.1945 r„ awans na kapitana, 
zaśw. ukończenia Szkoły Podcho­
rążych w Grudziądzu 1931 r., wy­
ciąg z oficerskiej książeczki przed­
wojennej PKU — Wilno, leg. na 
2-krotny Krzyż Walecznych, Me­
dal za Warszawę i inne odznacze­
nia wojskowe, metrykę urodzenia 
— archiwum Wilno dekrety i no­
minacje Wileńskiej Izby Skarbo­
wej od 1923 r. — 1939 r., leg. PPS- 
Olsztyn Nr. 800892 oraz inne leg. 
związkowe na nazwisko Barżdo 
Adam syn Adama urodź. 3.1.1900 r. 
zam. w Olsztynie, Al. Warszawska 
73. 313-1

4.3.1947 r. — nasze słoneczne chłopię 1 nadzieja. 
.Pogrzeb odbył się w Gdańsku na cmentarzu garnizonowym dnia 25 bm.. 

o czym zawiadamiają
316’1 RODZICE 1 BRACIA.

Otrzymaliśmy list jednego z Czy­
telników, ob. Jana K., który poru­
sza sprawę domagającą się szczegól­
nie szybkiego rozwiązania w dobie 
akcji „O“.

„Oboje wraz z żoną pracujemy. 
Załatwianie więc wszelkich spraw 
osobistych w urzędach wymaga 
zwolnienia się jednego z nas z pra­
cy. Tymczasem sprawę nie zawsze 
udaje się załatwić w ciągu jednego 
dnia z tej prostej' przyczyny, że nie 
wszędzie kierownicy instytucji dba­
ją o właściwe rozdzielenie godzin 
przyjęć interesantów i podległego so­
bie personelu.

Na przykład prezydent Olsztyna 
przyjmuje interesantów, jak infor-

Placówka
przydałaby się w Radomiu

mują w sekretariacie, w godz. 10 — 
13 każdego dnia. Ale zazwyczaji w 
tym właśnie czasie conajmniej przez 
dwie godziny blokują gabinet pre­
zydenta poszczególni naczelnicy' i 
kierownicy wydziałów miejskich, a 
biedny interesant b. często odchodzi*- 
z kwitkiem, zły, że nie załatwił spra­
wy mimo, iż stracił tyle drogocen­
nego czasu pracy.

Czy nie można by było — kończy 
autor listu — godzin przyjęć pracow­
ników Zarządu Miejskiego z .jednej 
i interesantów z drugiej' strony tak 
ułożyć, aby wzajemnie ze sobą nie 
kolidowały? Zaoszczędziłoby to wie­
le godzin pracy ludzkiej i niepo­
trzebnych narzekań“.

»Orbisu«

wać się w długiej koleijce przed ka­
są na 10 minut przed odejściem por 
ciągu i kupić bilet kolejowy wcześ­
niej, muszę specjalnie iść z Glinie, 
gdzie się zatrzymuję u krewnych, na 
dworzec koła.’owy. Bo w Radomiu-, 
tak wielkim i tak ruchliwym 
ście, gdzie na pewno z 10 tys. 
codziennie przewija się przez 
rzec kolejowy, nie ma placówki 
bósu“! •

Po drugie — jeżeli przezornie nie 
dowiem się z góry rozkładu jazdy, 
ewentualnych przesiadek, godziny 
przyjścia pociągu i<td od uprzejmych 
zazwyczaij konduktorów w 
to na- dworcu w Radiomiiu 
zrobić nie mogę — 
tora kolejowego!

Wydaje mi się to 
organizacyjnym i 
to „Orbis“ nie dba

nie ma

pociągu, 
jiuż tego 
ńxf Orma­

brakiem 
się, czy

Społem  J 9 9 CENTRALA
Spółdzielni Spożywców

Ckięęowy Oddział w Częstochowie
ul. I go Maja 4, teł. 10-10, 10-20, 10-30
Zawiadamia, że z poiuodu remanentów biura i maszyny 
nie będą czynne: od 31 marca do 3 kwietnia 1949 roku

® ^®wc,|,y monopolowe będq sprzedo-
W wane bez żadnej przerwy. 465-1

Polecamy codziennie Ej
świeże i wędzone dorsze

CENY NAJNIŻSZE
Wysyłka począwszy od 50 kg.

»Węgorz«Gdynia’Port Rybacki
Telefony nr 26-56 i 43-12

OBWIESZCZENIE

I

Zgsabiono

[<&

Ob. Maria J-ska, mieszkanka oko­
lic Radomia pisze nam:

„Tak mi się ułożyły powojenne 
warunki życiowe, że rodzinę . mam 
rozproszoną po całej Polsce, a jako 
matka, babka, teściowa i ciotka co

kilka miesięcy wyjeżdżam nd riodzić 
swoi ci najbliższych Mieszkam pod 
Radomiem, „startuję" więc zazwy­
czaj z Radomia i tu zaczyna się mo 
ja bieda.

Po pierwsze, ażeby nie deaŁenwo-

wielkim 
dziwię 
o własne ibitere- 

cy, czy też PKP niedostatecznie my 
śli o pasażerach z Radomia?“

!
Przyznajemy naszej czytelniczce 

rację. Wprawdzie ruch kolejowy w 
Radomiu niewiele pitzękracza liczbę 
3 tys. osób dziennie, niemniej stwo­
rzenie zarówno placówki informa­
cyjnej na dworcu jak i oddziału 
„Orbisu“ w śródmieściu i nam wy­
dalę sie pilną koniecasnością życio­
wą. (Red.).

Mazurska Rada Łowiecka podaje do wiadomości, że dnia 2-go 
kwietnia 1949 roku o godz. 16-tej w lokalu Dyrekcji Lasów Państwo­
wych, w Olsztynie Al. Wojska Polskiego 13, odbędzie się doroczne Wal­
ne Zgromadzenie Wojewódzkie Polskiego Związku Łowieckiego w Ol­
sztynie. K 12-0

Państwowa Fabryka Przemysły Lniarskiego nr 8
(dawniej „WlAiRTA“)

W CZĘS-TOCHaWUE, UL. NtARUTOWICZ.\

prz/ImBe zaraz
TECHNIKA - WLOKrEINiNTK-A z kilkuletnią praktyką 

Dyrektora Technicznego.
Zgłoszenia pisemne łub osobiste w Wydziale Personalnym 
od t — 14-ej.
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BßWßö OSOBISTY
wydany przez 
w Rackach pow. ! 
dowody tożsamości 
w Kruglance pow. 
Galicki Wacław ur. 
z,am, Boświpka, gm. 
pow. Węgorzewo.

władze niemieckie
Suwałki oraz 2 

i koni wydane 
Węgorzewo 
2.12.1912 r 

■ Kruglanka, 
317-1

POLSKIE ZAKŁADY

Zbożowe w Olsztynie
poszukują 

elektrotechnik 
do Elewatora Zbożowego w Trac­
ko. Zgłaszać się Olsztyn, ul. Bał­
tycka 1. Barak Nr. 3, Wydział Per­
sonalny.. K 40-C

Zagubiono
ZEZWiOLENIE 

SPRZEDAŻ 
bez wyszynku 
lutego 1916 r. 
Urząd Akcyzowy .... v__ ____
na byłą Spółdzielnię Rolniczo-Spo­
żywczą „Gospodarz“ w Milejczy­
cach. . k 25-1

NA DETALICZNĄ 
WYROBÓW PMS 
wydane w dniu 19 

Nr. II. 1320/46 przez 
w Białymstoku

na stanowisko

Fabryki w godz.
K 17-1

W CZĘSTOCHOWIE 
zawiadamia, 

te jedwab będzie wydawany od 
dnia 39 marca do dnia 1 kwietnia 
b. t. wtącznle. 18Ä8-1

Zrzeszenie Prywatnego

RADIO

HENRYK

O X H

Sławuś Oleś Umiński
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Trzy razy większe kredytyOrfbi,dmiemy przemysł ceramiczny

otrzyma samorząd w roku przyszłym
no. odbudowy i in'W'estycje

15 
się 
za-

rok 
uru-

poiustają cegielnie
no w okresie ubiegłym), druga po­
wstanie w Iławie kosztem 6 mil. zł.

Zakłady cegły czerwonej urucho­
mione będą w powiecie Olesko (woj. 
białostockie), w Golubiu i Monetach

(an),

Na ostatnim posiedzeniu Komisja* Planowania OWRN rozpatrzyła 
i uchwaliła projekt limitów samorządowych na rok 1950 w dwóch dzia­
łach — kredytów inwestycyjnych i t. zw. dotacji celowych. Pierwsze 
b nich wchodzą do Państwowego Planu Inwestycyjnego, drugie przy­
znawane są przez odpowiednie resorty na wydatki zwyczajne.

W stosunku do roku bieżącego, w 
którym związki samorządowe woje­
wódzkie dysponują z tego tytułu 
305,7 mil. żł„ projekt uchwalony 
przez Komisję przewiduje prawie 
trzykrotne powiększenie tej sumy. 
Opiewa en łącznie r.a 908 mil. zł.

Z projektu tego wymieniamy na- 
stępu:ące większe pozycje, które fi­
gurują w dziale kredytów inwesty­
cyjnych: na budownictwo szkół —
podstawowych 334 mil. zł., zawodo­
wych — 70 mil. zł. i przedszkoli 32 
mil. zł. Razem 436 mil. zł. Do tego 
dochodzi kwota 57 mil. zł. na urzą­
dzenia wewnętrzne szkół i przed­
szkoli

Ponadto na rozbudowę i zaopatrze­
nie sieci straży pożarnych ^komisja

projektuje 26,5 mil. zł. na odbudowę 
gazowni (w tym uruchomienie ga­
zowni w Szczytnie) — 13,4 mil. zł., 
na szpitale, ośrodki zdrowia, szkoły 
sanitarne itd. 22 mil. zł., na zakła­
dy opiekuńcze — 15 mil. zł.

W rubryce budownictwa mieszka­
niowego wnioski komisji opiewają 
na 50 mil. zł., w tym 90 mil. zł. dla 
Olsztyna.

Ogółem kredyty na odbudowę za­
projektowane są w sumie 774 mil. 
zł. W pozycji tej figurują już wy­
mienione wyżej kwoty — 436 mil. 
zł. i 150 mil. zł. na budownictwo 
szkolne i mieszkaniowe. Resztę sta­
nowią mniejsze wydatki na inne .ce­
le budowlane.

Projektuje się odbudowę względ-

nie budowę 4 przedszkoli. 8 szkół w 
miastach. 20 szkół na wsi, kapitalny 
remont 120 szkół na terenie całego 
województwa, odbudowę 6 szkół za­
wodowych i 2 zakładów Opieki Spo­
łecznej, 8 Ośrodków Zdrowia, roz­
budowę szpitali powiatowych, odbu­
dowę wodociągów w 18 miastach, 
uporządkowanie zieleńców w 10 mia­
stach, reboty melioracyjne w 4 mia­
stach, dalszą odbudowę rzeźni w 5 
miastach, uporządkowanie 10 targo-

wisk, zakupienie 1 trolleybusu i 
naprawę wozów tramwajowych z ta­
boru m. Olsztyna, odbudowę szeregu 
remiz strażackich, budowę 3 hoteli, 
2 łaźni, uporządkowanie mogił żoł­
nierzy radzieckich w 4 miastach, upo 
rządkewanie ulic w 8 miastach, od­
budowę budynków administracyj­
nych dla 6 związków samorządowych 
oraz pokrycie dachów remizy tram­
wajowej i teatru miejskiego w Olsz­
tynie. (1).

W Olsztynie i Iłaujie
Olsztyńskie Zakłady Ceramiki 

Czerwonej, do których należy 
czynnych wytwórni, powiększą 
wkrótce o 4 nowoodbudowane 
kłady produkcyjne.

W planie inwestycyjnym na 
bieżący przewiduje się bowiem
chomienie 2 cegielni wapienno-pia­
skowych, oraz 2 cegielni, produkują­
cych cegłę czerwoną.

Jedna z wytwórni cegły wapienno- 
piaskowej uruchomiona zostanie w 
Olsztynie kosztem dalszych 4 milio­
nów zł. (4 miliony zł. zainwestewa-

Dobry, oddany, mądry przyjaciel
[0 „BIBLIOTEKA W PRENUMERACIE“

Województwo białostockie w akcji siewnej 
śpieszy z pomocą sąsiedzką

Bzień Olsztyna

Nie pozostaniemy w tyle za Gdańskiem
Współzawodnictwo świetlic związkowych

powiatowi piskiemu
Już Z samych założeń planu wiosennej akcji siewnej, która ma. w tym 

reku doprowadzić do całkowitej likwidacji odłogów, można wznosić, że wy
Wkonanie jego wymaga jak najszerszego interpertowania 

praktyce t. zw. pomocy sąsiedzkiej w i stosowania 
myśl obowiązujących zarządzeń.

rozwija się pomyślnie
Współzawodnictwo pracy kultural­

no-oświatowej wśród związkowców 
woj. olsztyńskiego rozwija się nadal, 
staje się w myśl swoich założeń ru­
chem masowym, ogarniającym stop­
niowo wszystkie związki zawodowe 
i coraz większą ilość świetlic.

Jak dotychczas ruch współzawod­
nictwa objął 87 świetlic, co w po­
równaniu z ich ogólną ilością stano­
wi bardzo poważną pozycję. A jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że ilość la 
wzrasta z każdym dniem, to nie mi­
niemy się z prawdą twierdząc, iż w _____  _______ ___
prędkim czasie będą już współzawod | wodnictwa przez okręg gdański.

niczyły między sobą wszystkie świe­
tlice.

Formy współzawodnictwa są różno­
rakie. Nie będziemy więc ich tu wy­
liczać, wspomnimy jednakże, że przyj 
mowane zobowiązania nie dotyczą 
wyłącznie prowadzenia prac kultu­
ralno-oświatowych w ścisłym tego 
słowa znaczeniu, lecz obejmują tak­
że remonty lokali świetlicowych, 
utrzymywanie ich w porządku i czy­
stości itp.

Bodźcem nie lada, pobudzającym na 
szych związkowców do wzmożonego 
wysiłku jest fakt, że olsztyńska 
OKZZ została wezwana do współza-

Pomoc sąsiedzka musi tym razem 
objąć wszystkie rodzaje wzajemnych 
świadczeń sąsiedzkich w postaci pra 
cy, wymiany ziarna konsumeyjnego 
na siewne, oraz wypożyczania żywego 
i martwego inwentarza.

Nasz bieżący regionalny plan kam­
panii rolnej oparty został przede wszy 
stkim na rachubie rozporządzalnych 
sił pociągowych w całym wojewódz­
twie, gdy tymczasem stan pogłowia 
w poszczególnych powiatach w sto­
sunku do powierzchni gruntów ornych 
przedstawia się bardzo niejednolicie. 
Są powiaty niejako uprzywilejowane 
ped tym względem, są powiaty upo­
śledzone.

od.przy wykonaniu planu likwidacji 
łogów.

INICJATYWA PISZA.
Do liczby powiatów, które z braku 

dostatecznej ilości sprzężaju nie po­
trafią, zapewne, sprostać zadaniu wła 
snymi siłami, należy m. in. Pisz. Ob­
liczywszy swoje możliwości w tym

względzie, lokalne czynniki admini­
stracyjne i samorządowe zwróciły się 
przeto o pomoc do sąsiednich powia­
tów woj. białostockiego — Kolna i 
Grajewa.

Zabiegi Pisza w tym kierunku od­
niosły pełny sukces. Powiat kolnęń- 
ski przyrźfekł uprawić swemu północ 
nemu sąsiadowi 2.390 ha a grajew­
ski — 1.252 ha. Razem 3.642 ha.

Inicjatywa Pisza naprowadza na 
myśl, że i inne .powiaty naszego wo­
jewództwa zwłaszcza sąsiadujące z 
województwem warszawskim, mogłyby 
pójść za jego przykładem w wykorzy­
staniu szerzej pojętej pomocy są­
siedzkiej. (1)

Rozpoczynany w dniu dzisiejszym
wiosenną kampanię na roli

W dniu dzisiejszym, zgodnie z 
ostatnimi zarządzeniami na terenie 
całego województwa podjęte zostaną 
prace w polu — orki i wysiewanie 
nawozów sztucznych, po czym nastąpi 
siejba zbóż jarych: pszenicy, jęcz­
mienia, owsa, niewielkich ilości ży­
ta itd.

W akcji weźmie udział około 
67.000 koni roboczych i około 2.600 
traktorów.

Plan kampanii wiosennej przewi­
duje obsianie i obsadzenie na tere­
nach własności chłopskiej oraz spół­
dzielni rolniczych różnego typu 
400.605 ha na obszarze państwowych 
gospodarstw rolnych — 67.176 ha. 
Razem w ramach planu wiosennego

pójdzie pod uprawę w woj. olsztyń­
skim ok. 467.000 ha.

W ostatnie., chwili dowiadujemy się, 
że na lżejszych ziemiach powiatów 
południowych województwa drobni 
rolnicy oraz zespoły państwowych 
gospodarstw rolnych przystąpiły już 
do prac w dniu wczorajszym. (1).

NIE ODKŁADAĆ
W tych warunkach starostwa nie­

których powiatów. rozpracowując 
swoje plany lokalne w granicach wła 
snych możliwości, odkładają część 
robót przy likwidacji odłogów na o_ 
kres pożni wny.

Ale po żniwach — jak słusznie zau 
ważył jeden z mówców podczas ostat 
niej debaty na ten temat na zjeździe 
starostów — przyjdzie jesienna akcja 
siewna, kopanie ?' 
ków, a w końcu < 
nie będzie czasu na

SPORT WARMII i MAZUR

miaków i bura-
1 przedzimowe i 
dodatkową pracę

Turmas“ mistrzem gdańskiej B-klasy

Zagadnienie opieki społecznej 
na dtuudnioujych obradach tu Olsztynie 

W dniach 28 i 29 b. m. toczyły się) 
w Olsztynie narady kierowników 
referatów opieki społecznej w staro­
stwach i zarządach miejskich z te­
renu całego naszego województwa.

Podstawowy referat o roli i zakre­
sie opieki społecznej, wygłosił na­
czelnik woj. wydziału opieki spo­
łecznej ob. Kurowski, który podniósł 
różnicę pojęcia filantropii, jako nad­
budówki w ustroju kapitalistycz­
nym, a opieki społecznej w pojęciu 
demokracji ludowej. Referent z na­
ciskiem podkreślił główne zasady 
naszej opieki społecznej, jak szyb­
kość działania, indywidualizacja, 
oszczędność, celowość i klascwość.

W ożywionej dyskusji wzięła czyn 
ny udział ob. D. Bidcwa. naszelnik 
wydz. opieki dobrowolnej w Min. 
Opieki Społecznej.

W toku obrad omówiono sprawę 
likwidacji PKOS-ów, sprawy opieki

częściowej i całkowitej, zamierzenia 
w związku z planem 6-cioletnim oraz 
wiele innych ważnych zagadnień.

ZABIEGI W WARSZAWIE
W Warszawie bawi delegacja władz 

miejskich Olsztyna, która czyni sta­
rania w sprawie przejęcia przez 
ZEOM dwóch podstacji oraz sieci 
oświetlenia ulicznego, administrowa­
nych dotychczas przez Zarząd Miej­
ski.

Rozmowy, przeprowadzane na ten 
temat z miejscowymi władzami 
ZEOM nie przyniosły konkretnych 
wyników, (t).

DZIŚ WYBORY PREZYDENTA 
MIASTA

W dniu dzisiejszym w sali posie­
dzeń na Ratuszu odbędzie się nad­
zwyczajne plenarne posiedzenie Miej 
skiej Rady Narodowej. na którym 
przeprowadzone zostaną wybory no­
wego prezydenta miasta, (t).

UWAGA SPÓŹNIALSCY!
Podatamy do wiadomości spóźnial­

skich, że wystawa dzieł znakomitego 
malarza Józefa Pankiewicza, która 
wzbudziła tyle zainteresowania, zo­
stanie zamknięta już w najbliższą 
niedzielę, (n).

ROK CHOPINOWSKI
W nadchodzącą niedzielę w sali 

teatru im. St. Jaracza odbędzie się 
kolejny poranek, ’ ’' 
jest połączony z 
bywającego się 
skiego“.

Wykonawcami 1 
towana pianistka ____
Bukowska i znana już w Olsztynie 
śpiewaczka Helena Warpechowska 
(sopran), (n).

SEKRETARIAT TPPCz
Z dn. 1 kwietnia czynny będzie 

codziennie od godz. 15 do "16 sekre­
tariat Tow. Przyjaźni 
chosłowackiej przy ul. Kajki 6, tel. 
21-89. (mg).

którego program 
uroczystościami od- 
„Roku Chopinow-

będą. młoda utalen-
l Barbara Hesse-

Polsko-Cze-

Rzemiosło olsztyńskie
w akcji siewnej

De-
rze-

przy-
1 litr

Niedyskrecje
Do sklepu PCH w ratuszu 

chodzi kupujący, prosząc o 
octu. Jednocześnie da je w zamian
przyniesioną przez siebie tej> samej 
miary butelkę po wódce.

Ekspedientka zdecydowanie odma­
wia przyjęcia butelki po wódce i 
przelewa do niej ocet, o który prosi 
kupujący, niepotrzebnie tracąc przy 
tym kilka minut czasu i wywołując 
niezadowolenie następnych kupują­
cych, którzy muszą oczekiwać w ko­
lej ce,

Czyżby w olsztyńskiej rozlewni oc­
tu butelek w ogóle nie myto? I stąd 
restrykcje przy wymianie butelek?

99
W ub. niedzielę odbył się w Wej­

herowie rewanżowy mecz bokserski 
o tytuł mistrza B-klasy okręgu 
gdańskiego między ZKSM „Turmas“ 
(Elbląg) a ZKS „Gryf“ (Wejherowo). 
Zwycięstwo odniosła drużyna wej- 
her.cwska w stosunku 7:9. Pomimo 
porażki ZKSM „Turmas“ zdobył ty­
tuł mistrza B-klasy, Poprzedni mecz 
pomiędzy tymi drużynami zakończył 
się wysoką wygraną Turmasu w sto­
sunku 14:2, co przesądziło zdobycie 
mistrzostwa przez Elblążan. X

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco (na pierwszym miej­
scu zawodnicy Turmasu): w muszej 
Lichociński II wskutek nadwagi od­
dał 2 pkt. miejscowym. W walce to­
warzyskiej Lichciński wygrał przez 
k. o. w 3 rundzie z Blokiem.

W koguciej Lichciński I przegrał 
wysoko na pkt. z Millerem.

Rzucone przez Staronnnictwo 
mokratyczne hasło wzięcia przez 
miosło czynnego udziału w akcji li­
kwidacji odłogów zatacza coraz szer­
sze kpęgi. ’

Ostatnio postanowiono wciągnąć 
do tej akcji wszystkie cechy, przy 
czym te cechy, które nie mogą wziąć 
udziału bezpośredniego, przyczynią 
się do powodzenia akcji świadcze­
niami pieniężnymi.

Jak wynika z obliczeń, już zade­
klarowany remont maszyn i narzędzi 
rolniczych będzie wymagał dodatkO-

wo ok. 300 godzin płatnej pracy, co 
łącznie z farbami i częściami za­
miennymi obciąży rzemiosło olsztyń­
skie na 40.000 zł. świadczeń pienięż­
nych. nie licząc własnej pracy bezinte­
resownej (an).

Turystyka Warmii i Mazur
na olsztyńskich Targach Wiosennych

Sekcja turystyczna II Olsztyńskich 
Targów Wiosennych przygotowuje 
się do wystąpienia z efektownymi 
imprezami. W pierwszym rzędzie 
sekcja dążyć będzie do pokazania 
zwiedzającym Targi na zdjęciach i 
obrazach możliwie najwięcej osobli­
wości naszego terenu.

Speojalnie wykonane malowidła 
ścienne będą obrazowały bogactwa 
naturalne Warmii i Mazur, a duża 
mapa plastyczna uzmysłowi główne

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

Teatr im. St. Jaracza — „Przyjacie 
le“, godz 19.30.

Kino _____ ..„_________ . .
patra", prod. ang., godz. 16.00, 18.30 
i 21.00.

Kino
prod. radź., g

Apteka dyżurna —
- Stare Miasto 2.

Muzeum na zamku — czynne co­
dziennie oprócz poniedziałków w| 
godz. 10 — 14 Wystawa dzieł J. Pan | 
1 iewicza otwarła codziennie oprócz 
poniedziałków w godz. 10 — 14 i 
16 — 18

W ELBLĄGU
,.Bałtyk“ — ,,Aliszer Nawoi“.
„F.Icrs“ — „Guwernantka".
pożarna — tel. 6 Pogoi

ymie

Cezar i Kleo-

„Mazur" . Aliszer Nawoi-“ — 
z 15.30. 37.30 i 19.30.

iStaromiejska,

waż-szlaki turystyczne oraz nasze 
niej.sze regionalne osobliwości histo­
ryczne i krajobrazowe.

Uzupełnieniem tego działu Targów 
będą wystawione w gablotkach cie­
kawe starodruki, świadczące o pol­
skości tych ziem. Specjalnie zorga­
nizowany kolportaż rozpowszechniać 
będzie wśród zwiedzających prze­
wodniki i czasopisma krajoznawcze. 
Będą również wyświetlane krótko- 
metrażowe filmy krajoznawcze oraz 
wygłaszane pogadanki, ilustrowane 
przezroczami, (an) .

Kino
Kino
Straż

Ubezp Spoi., (13’elańska 18) c: 
godz. 20 — 8, Lei. 49

W piórkowej — Bańkowski po bar­
dzo żywe;) i ładnej walce uległ nie­
znacznie na punkty Kleinowi.

W lekkiej Kopysiewicz wygrał wy­
soko na punkty z Piprem.

W półśredniej Sokołowski wypunk­
tował Damsa.

W średniej Parzyszek zremisował 
Grzekcwiczem.
W półciężkiej Turmas z braku za­

wodnika oddał 2 pkt. w. o.
W ciężkiej Listewnik w II starciu 

znokautował Styna.
Sędziował w ringu p. Mojscowicz. 

Na punkty — Włoch z Tczowa. Skot­
nicki i Burandt z Gdańska. Widzów 
1000. (rg).

7

W leshm nmdzae
WALNE ZEBRANIE ZZK

W sobotę. 2 kwietnia, o godz. 16.30 
w pierwszym a o gcdz. 17-tej w dru­
gim- terminie odbędzie się w domu 
ZZK walne zebranie klubu sportowe­
go ZZK Olsztyn, (no).

KĄCIK SZACHOWY

Nasi korespondenci donoszą.
SUSZ. — Odbył się tu czterodnio­

wy kurs dla instruktorów ZHP, w 
którym wzięło udział 40 osób z ca­
łego powiatu. Kurs poprowadził spe­
cjalnie przybyły z Olsztyna instruk­
tor. Fo zakończeniu kursu newewy- 
szkoleni instruktorzy wyruszyli w 
teren celem organizowania nowych 
komórek ZHP. (zb).

DĄBRÓWNO. — W rekach urzę­
dowych, które odbyły się u nas. 
wzięli udział: wicestarosta ostródzki 
ob. Tatarczuk wraz z referentami 
starostwa oraz sędzia sądu grodzkie­
go w Ostródzie ob: Przekwas. Na re­
ki przybyło wiele osób, które zała­
twiły na mie scu szereg spraw, bez 
potrzeby wyjazdu do odległej o 36 
km. Ostródy, (mr).

MORĄG. — Prace zabezpieczające 
zabytkowy ratusz w Morągu posu­
wają się w szybkim tempie naprzód. 
Zarząd Miejski odbudowę ratusza 
prowadzi z kredytów Min. Kultury 
i Sztuki. Na samo zabezpieczenie

starego budynku wyczerpana zosta­
nie w okresie kilku najbliższych mie­
sięcy suma 2.800.000 zł. Na dalsze 
wykończenie budowli miasto ma już 
zapewniony kredyt w wysokości 12 
mil. zł. (zb).

KĘTRZYN. — Odbyła sie tu rejo­
nowa konferencja ZNP. na której 
sędzia Einsztat wygłosił referat o 
ruchu chłopskim. II sekr. KP PZPR 
oo. M. Bednarczyk mówił o reorga- 
nizac i szkolnych komitetów rodzi­
cielskich. Wspomnieniu o gen. Świer 
czewskim poświęcił swój referat por 
Kandułski.

W dniu konferencji nastąpiło tak­
że otwarcie świetlicy ZNP "w lokalu 
własnym przy placu Wolności, (ma).

z radami zakładowymi
Dziś, we środę, w sali Domu Kul­

tury Robotniczej odbędzie się kon­
ferencja dyrektorów i kierowników 
instytucji, urzędów i zakładów pra­
cy Olsztyna.

Celem konferencji, którą organizu­
je OKZZ, jest omówienie współpra­
cy kierowników instytucji z radami 
zakładowymi, (gem)

Z poocą sanitarną
we wsiach 2 powiatów

Ruchomy ambulans PCK odwiedził 
ostatnio miejscowości: Lalkowo, Wo­
lę Lipowską. Płoskinię i Pieniężno w 
pow. braniewskim, oraz wsie Skan- 
clowc. Lankinikowo i Kraskowo w 
pow. kętrzyńskim.

Ogółem udzielono 626 porad lekar­
skich, rozdano 120 litrów tranu oraz 
odpowiednią ilość proszku DDT i ma_ 
ści przeciwświerzbowej. (an)

Turnie' o mistrzesiwo 0'sztyna
W dniu 3 kwietnia pod protekto­

ratem prezydenta miasta rozpocznta 
się turniej o indywidualne mistrzo­
stwo Olsztyna na rok 1949, organi­
zowany przez OlOZSz. * Udział w 
turnieju może wziąć każdy szachi­
sta.

Zgłoszenia przyjmowane są do so­
boty, 2 kwietnia, włącznie od gcdz. : 
18 w lokalu kcła ZZK przy ul. Par-1 ______ __
tyzantów 46 (I piętro). (Ib) I odbędzie się w trybie doraźnym, (ko).

Były kasjer Ostródy 
przed Sądem w Olsztynie

Przed olsztyńskim Sądem Okręgo­
wym stanie w najbliższych dniach 
kasjer Zarządu Miejskiego Ostródy 
Edmund Galicz, oskarżony o przy­
właszczenie 114 tys. zł. Rozprawa

W miniach kmikursu „Czytelnika TT -

—I’>!'■ 'IIW 11 III I■■■mBWOBMMMMCTW»*»

Poranek Mickiewiczowski
w olsztyńskiej

Nowa, dopiero w bieżącym roku 
..-Rolnym zorganizowana, trzecia szko 
la ogólnokształcąca w Olsztynie nie 
m3 szczególnych warunków do pielę 
gnowania życia, kulturalno-artystycz­
nego. Płytka sala filarowa zastępują­
ca aulę i przeznaczona na wszelkiego 
rodzaju uroczystości szkolne, ograni­
cza możliwości programowe do utwo­
rów, wymagających tylko niewielkiej 
liczby wykonawców, 
generalnym remoncie 
go nie znaleziono na 
niejszego miejsca.

Poranek Mickiewiczowski odbył się 
w owej w.aśnie sali filarowej na po­
mysłowo zaimprov.i_ow.'.ncj ze stoli-

Szkoda, że przy 
gmachu szkolne 
aulę odpowied-

jedenastolatce
ków uczniowskich scenie, wtłoczonej 
z konieczności pomiędzy dwa filary, 
podpierające sufit i zwężające pole 
widzenia. ,

Słowo wstępne i wiążące wygłosiła 
uczennica najstarszej klasy (IXa) 
Przybylska, zapowiadająca się na dob 
rą „prcgramówczynię“. Spośród 17 
konkursowych punktów programo­
wych, obejmujących utwory poetyc­
kie i prozę Adama Mickiewicza, a in 
scenizowanych i recytowanych przez 
pojedyńczych uczniów, jak i cale ze­
społy, wyróżniły się starannością przv 
gotowania i poprawnością wyko i :i.j 
dwie inscenizacje: Świtezianki i Go- 
lono-S rzyżono. oraz r.cytacie, i J i

'l

teraz staną przed sądem w Pasłęku
W Pasłęku w trybie doraźnym od­

będzie się przed Sądem Okręgowym 
rozprawa Stanisława Strzelca, ' b. 
kierownika gminnej spółdzielni Sa­
mopomocy Chłopskiej w Kisielicach 
w pow. suskim oraz jego dwóch 
kompanów: kasjera tejże spółdzielni 
Władysława Próchniewskiego i księ­
gowego Ignacego Dłutka.

Strzelec i Próchniewski z kasy 
spółdzielni kradli przy każdej okazji.

Rola Dłutka ograniczała się w za­
sadzie do tuszowania nadużyć w pro­
wadzonych przez siebie księgach ka­
sowych.

Strzelec i Próchniewski sprzeda­
wali również ze spółdzielni towary 
na własny rachunek. Przy kontroli 
ostateczne;' manko sklepowe wyno­
siło 100.641 zł. a kasowe 442 tys. zł.

dualne: Stepy Akermańskie, Koncert ' 
Jankiela. Romantyczność i Alpuhara.

Świtezianka wykonana przez uczeń 
nicę prof. Grudzińskiego z kl. VIII 
została pomylana całkowicie, jako 
inscenizacja muzyczna. Rozkład chó­
rów w barwnych kostiumach ludo­
wych stanowił naturalną oprawę de­
koracyjną, szkoda tylko, źe szczupłość 
sceny nie pozwoliła na swobodniejszą 
akcję.

Druga inscenizacja Golono-Strzyżo 
no, wykonana przez uczniów prof. Pta 
szyńskiej z kl. IXa. odznaczBłą się 
żywością akcji i dużym wyczuciem 
komizmu stytuacji.

Z recytacji indywidualnych na szcze 
gólne wyróżnienie zasługuje Koncert 
Jankiela, wypowiedziany z dużym u- 
mianem i wdziękiem przez uczennicę 
kl. IXa Konratównę, oraz Roman­
tyczność bardzo starannie przygofowa 
ra zarówno dykc.yjnie. jak i mimicz­
ni? przez uczennicę tej samej klasy 
J .. czawieńcównę J ]

Stepy Akermańskić w dobrej inter­
pretacji Wilkiewiczówny, uczennicy 
1.1. IXa, zdobyły zasłużone oklaski dla 
wykonawczyni, podobnie jak i Alpu- 
hara, wykonana z dużą starannością 
pi zez ucznia tejże klasy Humulowi- 
cza. Miłym urozmaiceniem programu 
był występ chóru szkolnego pod dyr. 
prof. Brandmillera z pręgramem pieś 
ni filareckich. Zarówno chór szkolny, 
jak i wymienieni wykonawcy wyróż­
nionych punktów programu zakwalifi 
kowali się do dalszych rozgrywek w 
turnieju recytatorskim zorganizowa­
nym dla uczczenia 150-tej rocznicy 
zgonu Ad ma Mickiewicza przez Spól 
dzielnię Wydawniczo-OŚwiatową -Czy 
lelnik“

Rozstrzygnięcie konkursu spodzie­
wane jest już w pierwszym dniach 
kwietnia. Poza Olsztynem w; turnieju 
końcowym wezmą udział przedstawi­
ciele powiatów: Giżycko. Morąg, O- 
stróda. Nidzica i Szczytno, k.tóre zgło 
siły już swoich zawodników, (dr.)

OgSoszenia sirohne
_______ NAĆKA
Kursy maszynopisania metodą no­
woczesną — skróconą Zcjmo, Olsztyn, 
ul. Samulowskiego 6 (róg Warmiń­
skiej 21). 3i9-i

UNIEWAŻNIENIA 
1 ZGŁBY

Skradzicno kartę rejestracyjną RKU 
Olsztyn leg. Zw. Zaw. Prac, Państw. 
— Olsztyn. — Mi reck i Marian syn 
Szczepana, urodź. 1925 r., zam. Ó1 
sztyn-_______ 314-0
Zgubiono przydział na mieszkanie w 
Olsztynie przy ul Wyzwolenia 29 m. 
10/13 na nazwisko Sokół Leokadia.

315-1
Zgubicno zaświadczenie rejestracji 
Nr. 216 Służba Polsce — Morąg na 
nazwisko Skiba Romuald syn Maria­
na urodź. 1930 r., zam. Lidzbark 
Warm. 318.0

3-63915

Z SĄLI SĄDOWEJ

Okradli spółdzielnię wiejską


